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PRZEZ PRZODOWNICTWO W WYSZKOLENIU POLITYCZNYM 
DO NOWYCH SUKCESÓW W SŁUŻBIE ŻOŁNIERSKIEJ 


G 


zef Stalin uczy, że 


enialny wódz całej postępowej ludzkości Generalissimus Jó- 
„czym wyższy poziom polityczny i mark- 


sistowsko-leninowska świadomość pracowników różnych dziedzin 
państwowej i partyjnej pracy, tym bardziej owocna jest sama 


praca”. 

Napis tej treści umieszczony 
został obok zdjęć żołnierzy-przo- 
downików wyszkolenia politycz- 
nego w polowej sali wykładowej 
na obozie letnim N-tej jednostki 
samochodowej. Nie jest rzeczą 
przypadku, że właśnie w tej jed- 
nostce, w której tak wielu wzo- 
rowych kierowców i mechaników 
przoduje w wyszkoleniu politycz- 
nym, dowództwo kładzie duży na- 
cisk na zagadnienie ideologiczne- 
go wychowania żołnierzy w okre- 
sie letnich ćwiczeń, Od pierwsze- 
go dnia pobytu na obozie zajęcia 
polityczne odbywały się tu ściśle 
według planu, a żołnierze z za- 
iadomością przerabia- 
jsze nawet zagad- 


P zykład N-tej jednostki nie 
jest odosobniony. SRA 
nie we wszystkich jednostk: 
slużby samochodowej nasi żołni 
rze zrozumieli już doskonale, że 
świadomość polityczna jest. pod- 
stawą sukcesów w ich Służbie w 
szeregach Ludowego Wojska Pol- 
Nie więc dziwnego, że w 
ie letnim, kiedy przed jed- 
nostkami służby samochodowej 
stoją nowe poważne zadania, wal- 
ka o wysoki poziom i przodowni- 
oleniu politycznym 
lnego znaczenia. 
arunki obozowe 
e możliwości 
dla bojowego zahartowania żoł- 
nierzy, pomagają wyrabiać w 
age, wytrzymałość, po- 


ć i inicjatywę. W tych 
warunkach w polni uświadomio- 
ny politycznie rozumie- 


akim celom 
yczy broni, łatwiej 
r. wo 5 kolić się 


będzie mógł 
w swej sp. 
pokonywać stojace przed nim t 
dności, Hasło: „Przez przodowni 
ctwo w politycznym wyszkoleniu 
do nowych sukcesów w służbie 


no stale przyświecać wsz 
žolr lerzom naszej słażry «a o 


je rzy 
Armii Radzieckiej — członków 


Kierowcy naszej slużby — przo- 
dujący ZMP-owcy, przy pomocy 
gazetek ściennych i plansz poma- 
gają dowódcom w podnoszeniu 
świadomości politycznej żołnierzy, 


WKPib) i Komsomołu na polu 
walki zawiera historia Wielkiej 
Narodowej ZSRR. Ile 
wspaniałych postaci Polaków, żoł 
zy - komunistów oddało swe 
życie, walcząc w szeregach I i II 
Armii WP, czy w Armii Ludowej 
z faszystowskim najeźdźcą o wol- 
ną, sprawiedliwą Polskę Socjali- 
styczną. Frzykłady te uczą nas 
niczaprzeczalnej prawdy, że sku- 
teczne i ofiarne wykonanie vaj- 
trudni: „ych zadań postawionych 
przed żołnierzem zależy w ogrom- 
nej mierze od jego Świadomości 
politycznej i od ideowego hartu. 


Dlatego zapewnienie wysokiego 
poziomu wyszkolenia polityczne- 
go na obozach letnich musi stać 
się troską całego składu osobo- 
wego naszej służby. 


Szczególnie odpowiedzialna ri 
la w wałce o wysoki poziom: wy 
szkolenia politycznego przypada 
organizacjom partyjnym i ZMP- 
owskim w wojsku. Obowiązkiem 
ich jest-więc w. pierwszym rzę- 
dzie wpływać aktywnie na po- 
ziom tego, szkolenia przez zapew- 


nienie przodownictwa członków 
partii i ZMP w wyszkoleniu przez 
stałe podnoszenie wiedzy i świ 


domości politycznej swych człon- 
ków, jak również przez organizo- 
wanie politycznego ich oddziały- 
wania na ogół żołnierzy. 


raktyka wykazała, że w 

jednostkach, w których przo- 
downictwo w wyszkoleniu pol 
tycznym jest sprawą honoru ka: 
dego członka partii ZMP, s 
się ono w krótkim czasie sprav 


Warunkiem udziału w Zlocie 
Młodzieżowym jest  przodow 
nictwo. Pamiętają o tym żoł- 
nierze wszystkich jednostek 
WP. Toteż już dziś, na miesiąc 
przed Zlotem, wielu żołnierzy 
a nawet całe pododdziały, 
różniają się wzorową słu 
żołnierską, troską o sprzęt i 
„ dokumentując tym 
wolę wałki o pokój i wykona- 
nie Planu 6-letniego. 


Realizacja haseł Apelu Za- 
rządu Głównego ZMP — to 
nie tylko sprawa członków 
rawa całej mlodzie- 
zarówno członków 
jak i niezrzeszo- 


organizac, 
nych. 
* 


W jednostce oficera W, kie- 
rowcy samochodowi w odpo- 
wiedzi na Apel Zarządu Głów 
nego ZMP postanowili ambi 
nie walczyć przez wzmożenie 
racjonalnej eksploatacji po- 
zędności pa- 
o prawo u- 
czestniczenia w Zlocie. 

Do przodujących kierowców 
tej jednostki należą szer. W 
sowski Józef, który na samo- 
chodzie ZIS-150 na przestrze- 


honoru wszystkich żołnierzy, a 
rezultaty nie każą na siebie dłu- 
go czekać. W takich jednostkach 
szybko zostaje wzmocniona dy- 
scyplina, oraz podnosi się wysoko 
przeciętna ocen z wyszkolenia bo- 
jowego i fachowego, a wykrocze- 
nia należą tu do rzadkości. Dzię- 
ki uporczywej walce o przodow- 
nictwo w wyszkoleniu politycz- 
nym w takich jednostkach rów- 
nież w warunkach trudnego szko- 
lenia letniego żołnierze uzyskują 
coraz to nowe sukcesy w. swej 
służbie, a gotowość bojowa jed- 
nostki podnosi się na jeszcze wyż- 
szy poziom, dając gwarancję jak 
najlepszego wykonania 1-Majo- 
wego rozkazu Ministra Obrony 
Narodowej Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego. 


T 


WE 


Żołnierze służby samochodowej przodując w wyszkoleniu poli- 


tycznym, uzyskują coraz lepsze wyniki w 


służbie żołnierskiej. 


Na zdjęciu: kicrowcy dokonują przeglądu samochodów przed wy- 
jazdem z parku na ćwiczenia, 


ROSNĄ SZEREGI WZOROWYCH MECHANIKÓW-KIEROWCÓW 


Głęboka świadomość polityczna, która może się zrodzić w wy- 


niku szkolenia politycznego — powiedział na ZMP-owskim zebra- 
niu kierowców szer, Jan Gresman jest podstawą naszych sukce- 
sów i naszego przodownictwa w wyszkoleniu bojowym i facho- 


wym. 


Szer. Wacław Łojewski — przo- 
downik wyszkolenia politycznego 
i bojowego 


ni 3000 km jazdy w trudnym 
terenie zaoszczędził prawie 
100 1. benzyny. 


Szer. Jaroń Wacław na sa- 
mochodzie GAZ-51 oszczędza 
przeciętnie na ciężkich dro- 
gach około 25 1. benzyny na 
100 km. Ponadto szer. Jaroń 
s się poważną 
oszczędnością ogumienia. Prze- 
jechał na swych oponach już 
5000 km ponad normę. 


Żołnierze jednostki ofic. W. 
nie poprzestają jednak na zdo- 
bytych osiągnięciach. Entuzja- 
stycznie postanawiają jeszcze 
bardziej wzmóc walkę © osz- 
czędność i racjonalną eksplo- 
atację pojazdów  mechanicz- 
nych.  Przekraczają  Śmielej 
normy przebiegów międzyna- 
prawczych, normy oszczędno- 
ści paliwa i ogumienia, Wal- 
czą o przodownictwo w służbie 
samochodowej z całym entuz- 
jazmem swej młodości, z ca- 
m żołnierskim zapałem, na 
jaki stać tylko żołnierzy w u- 
stroju socjalistycznym. Razem 
z całą młodzieżą miast i wsi 
skutecznie walczą o prawo u- 
czestniczenia w Zlocie Mło- 
dzieżowym. 


Właśnie świadomość politycz- 
na, świadomość tego, że żołn 
rzom Ludowego Wojska Pols 
go, w oblicza knowań imperiali- 
stycznych nie wolno nie przodo- 
wać w koleniu bojowym i 
fachowym, rodzi wspaniałe osią- 
gnięcia, 

Kierwocami, 
to zrozumieli, 


którzy doskonale 


Modelewski, kpr. Szymońs 7 
Kalwajtus i Łojewski. Toteż stali 
się przodującymi mechanikami - 
kierowcami pododdziału. 


W ciągu ostatnich dwóch ty- 


Jednym z przodujących w 
okresie przedzlotowym jest 
pododdział kpr. Hanusza, wy 

d: „Wzorowe- 


działu są członkowie Partii i 
ZMP — kpr. Wożniak, kpr. 
Kowalik, szeregowcy Bondar 
i Pakuła. Oni pierwsi odpo- 
wiedzieli na Apel Zarządu 
Głównego ZMP wzmożoną 
pracą, twórczym wysiłkiem w 
dziedzinie wyszkolenia, przo- 
downictwem w służbie i osz- 
czędności. Walczą oni o uma- 
sowienie przodownictwa wśród 
wszystkich kierowców i me- 
chaników jednostki, o poziom 
ideologiczny swoich kolegów, 
tłumacząc im, że świadomość 
ideologiczna żołnierza jest źró- 
dłem i pomocą w osiąganiu 
coraz to lepszych wyników w 
wyszkoleniu. Rozumieją oni, 
że służąc w ludowym Wojsku 
Polskim wypełniają zaszczyt- 
ny obowiązek wobec swojej 
Ojczyzny. Starają się, aby ca- 
ły ich pododdział był przodu- 
jący i aby jak najwięcej żoł- 
nierzy mogło zasłużyć na u- 
dział w Zlocie Młodych Przo- 
downików, 


kpr. Masełko 


wie żadnych uszkodzeń 
samochodów, mimo bardzo trud- 
nych warunków terenowych w 
jakich użytkówali je, 

Nie dziwnego, po każdym č 
czeniu, po powrocie do parku 
wzorowi mechanicy - kierowcy 
naszego pododdziału zabierają s 
od razu do przeglądania 
łów samochodu i natyc! 
suwają 
sprawni 
poważnie, 


Przykład 
wpływa 
innych kolegó 
dzień podnosz: 
szkolenia i przodują w wykony 
waniu swych zadań na ćwi 
niach. 


tych REA 
dodatnio 


na 


kpr. W. Kołaczek 
Korespondent „Kierowcy" 


PRECZ Z TZW. 
„UKŁADEM OGÓLNYM“ 


Caly nasz naród potępia jak 
najostrzej nowy zamach imperia- 
listycznych podżegaczy przeciwko 
pokojowi. Wiadomość o podpisa- 
niu pomiędzy imperialistyczny: 
mi rządami USA, Angl 
Francji a marionetkowym rz1- 
dem w Niemczech Zachodnich, 
„układu ogólnego” 
wołała ogromne oburzenie rów 
nież wśród żołnierzy N-tej jed- 
nostki służby samochodowej. 
nierze na zwołanym wiecu, kate- 
gorycznie zaprotestowali i potępili 
podpisany wbrew woli narodów 
zbrodniczy akt. 


Słowa przemawiających żołnie- 
rzy przesycone były nienawiścią 
i nabrzmiałe oburzeniem. Kpr. 
Harnaś — przodownik wyszkole- 
nia bojowego i politycznego w 
przemówieniu swym, twardym 
głosem przypomniał nam lafa hi- 
tlerowskiej okupacji i egzekucje 
dokonywane na niewinnej lud- 
ności. 


Zabierało głos jeszcze wielu żoł 
nierzy. W odpowiedzi na zakusy 
imperialistów postanowili oni 
podnosić na jeszcze wyższy po- 
ziom wyszkolenie bojowe i poli- 
tyczne. Na zakończenie wiecu 
tyczne. 


St, szer, Krokus» 


Kot. Z. Wilamowski 


Organizacja ZMP 
bojowy pomocnik dowódcy 


W TELKA 1 poważną rolę odgrywają w życiu naszego Wojska organizacje ZMP-owskie. Wy- 

chowują one tysiące szeregowców i podoficerów skupionych w ich szeregach na gorących 
patriotów Ludowej Ojczyzny, na przodujących w wyszkoleniu i wzorowo zdyscyplinowanych 
żolnierzy Ludowego Wojska Polskiego, Są wraz z organizacją partyjną niezłomną oporą i od 
danym pomocnikiem dowódcy w zabezpieczeniu zadań, które powierza naszemu wojsku Partia 


i Rząd, 


Odpowiedzialność za wyszkolenie 1 stan moralno-polityczny żołnierzy, za utrzymanie Ścisłe- 
go porządku regulaminowego spoczywa na dowódcy. Jego obowiązkiem jest stale umacniać 
W żołnierzach poczucie nienaruszalności przysięgi wojskowej i regulaminów, wychowywać żoł- 
nierzy w duchu sumiennego i gorliwego stosunku do służby wojskowej, 


Dowódca jest obdarzony wielkim zaufaniem 
Partii i Rządu | posiada szerokie uprawnienia, 
Rozkaz dowódcy — to święte prawo dla żołnie- 
rza, od którego nie ma i nie może być żadnego 
odchylenia, 


Fade 


przeciwstawiać się pokutującym jeszcze wśród 
nielicznych żołnierzy naszej służby fałszywym 
poglądom, że im, jako kierowcom nie potrzebny 
jest trening w' pokonywaniu toru przeszkód, 
strzelanie z kbk itd., bo ich bronią jest samo- 


Na obozach letnich żolnierze służby samochodowej WP pogłębiają swoją świa- 
domość polityczną, która będzie im pomocą w podniesieniu gotowości bojowej na- 
szego wojska. Na zdjęciu: Kierowcy N-tej jedn. przygotowują się do zajęć politycznych 


Zabezpieczyć wykonanie każdego rozkazu do. 
wódcy, nieść mu codziennie i w każdej godzi- 
nie pomoc w jego trudnej i odpowiedzialnej 
pracy — oto czołowe zadanie, jakie stoi przed 
organizacjami ZMP-owskimi w wojsku. 

Za pomocą jakich środków wypełniają to za- 
danie organizacje ZMPowskie w naszym wojsku? 
K gła ZMP-owskie w wojsku rozwijając pa- 

triotyzm żołnierzy na wspaniałych tradycjach 
walki narodu o wolność Í sprawiedliwość, na 
jego szczytowych osiągnięciach w ciągu wieków, 
na wspaniałej literaturze i sztuce narodowej, 
mają szereg specyficznych, ważnych środków 
wychowawczych. Są nimi: tradycje bojowe jed- 
nostek, sztandar jednostki, przysięga wojskowa, 
regulamin wojskowy. 


""Ambicjq każdego kola ZMP winno być prowa= 


dzenie takiej pracy propagandowej, by nie było 
żolnierza, któryby nie znał szlaku bojowego 
swojej jednostki, któryby nie znał bohaterów 
tych walk. Historia każdej jednostki daje rów= 
nocześnie przebogaty materiał do pogłębiania 
uczucia miłości i przyjażni do Wielkiego Kraju 
Rad, Jego bohaterskiej Armii, do cementowania 
wiecznego braterstwa broni zrodzonego ze 
wspólnoty ideologicznej | razem przelanej krwi, 

Umiejętne wykorzystanie tradycji narodowych, 
tradycji bojowych wojska, przysiępi ojskowej, 
jest potężnym środkiem | mobilizacji ogółu 
członków ZMP mas żołnierskich do wzmożonego 
wysilku wyszkolenioweko, do wzorowego pełnie- 
nia służby wojskowej, do osobistego przykładu 
w wyszkoleniu 1 służbie, 

Opanowywanie nowej techniki wojskowej 
stwarzają konieczność nieustannej walki o przo- 
downictwo, nie pozwalają ani na moment przer- 
wać jej napięcia. 

W swej walce o przodownictwo w wyszkoleniu 
powinni ZMP-owcy ze szczególną stanowczością 


chód | wystarczy aby byli dobrymi fachowcami 
jedynie w swojej specjalności. 

D "usa, równorzędną troską organizacji ZMP, 

bole sprawy indywidualnego przodownietwa, 

winno być dążenie do stworzenia przodujących 
zespołów | grup. Przodujący zespół, pluton — ta 
bardzo ważny czynnik podnoszący w wybitny 
sposób gotowość bojową jednostki. W służbie 
naszej szerokie możliwości leżą w tej dziedzinie 
w organizowaniu przodujących zespołów na- 
prawczych, skupiających najlepszych specjali- 
stów pododdziału, w organizowaniu wzorowych 
obsad punktów kontroli technicznej itp. 

Nienaruszalnym prawem życia wojskowego są 
regulaminy wojskowe, Uczą one żołnierzy. niesi- 
stannej gotowości do obrony Ojczyzny w każ- 
dych warunkach i za każdą cenę, 
—Szerokiepo| owsnieregulaminów_ wo. 
skowych, systematyczne ich studiowanie, pomi 
ganie kolegom w ich poznawaniu — oto pomoc 
dla dowódcy w zabezpieczeniu regulaminowego 
porządku w pododdziale, która winna znależć 
stałe miejsce w programie pracy kół 1 organi- 
zacji ZMP-owskich. 

zabezpieczeniu regulaminowego porzadku w 
pododdziale od strony poznania regulaminów 
przez cały skład osobowy winna również to- 
warzyszyć stała praktyczna działalność ZMP-ow- 
ców znajdująca wyraz w nieublaganej walce ze 
wszystkimi przejawami nieretulaminowego po- 
stępowania, że wszystkimi przejawami niezdy- 
scyplinowańia. 
W ygać bezwzględna walkę katastrofom 1 ich 

przyczynom, jak jazda z nadmierną szyb- 

kością, nieposzanowanie przepisów ruchu Kolo- 
wego, zasad załadowania na samochód materia- 
łów i ludzi, wyjazdu niesprawnego technicznie 
samochodu itp. — oto ogromne zadanie dowód- 
cy. w którym pomaga mu jego niezawodny po- 
mocnik — organizacja ZMP. 


O s%isty przykład członków ZMP w wysz- 

koleniu to najlepszy i_ najskuteczniejszy 
oręż w walce o rozwój przodownictwa w pod- 
oddziale. Tylko takie koło ZMP dobrze pracuje, 
w którym wszyscy członkowie przodują w Wy- 
szkoleniu bojowym i politycznym, są wzorem 
zdyscyplinowania. Walczyć o osobiste przodow- 
nietwo każdego ZMP-owca — to zawsze aktu 
alne, stałe zadanie każdego Zarządu Kola i or- 
ganizacji ZMP. Bardzo poważną rolę, szcze- 
zólnie w jednostkach służby samochodowej 
powinny odegrać koła ZMP w  popularyzo- 
waniu wiedzy technicznej | zagadnień technicz- 
nych. Inicjować i pomagać w organizowaniu 
popularnych wykładów i pogadanek z dziedziny 

niki, organizować wystawy i witryny po- 
ięcone propagandzie książek, czasopism tech- 
nicznych, współpraca z kołami racjonalizato- 
rów — oto pomoc, jakiej mogą udzielić organi- 
zacje ZMP-owskie dowódcy w jego pracy nad 
podnoszeniem poziomu wyszkolenia  technicz- 
nego żolnierzy. 


Jek wiele dopomóc może dowódcy organi- 
racja ZMP-owska, jak decydujące znaczenie 
w pracy wyszkoleniowej i wychowawczej odgry- 
wa przodownictwo i przykład  ZMP-owców 
Świadczą przykłady z codziennego życia: 


-. W rejonie wyczekiwania kierowcy rozmieś- 
cili wozy w ukryciu. Na rozkaz dowódcy żol- 
nierze-kierowcy przystąpili do  okopywania 
i maskowania swoich samochodów. Jednakże 
praca szła im opornie. Nie wszyscy bowiem 
żołnierze mieli dostateczną wprawę przy Wy- 
konywaniu tego rodzaju prac. Wtedy ZMP-ow- 
cy kpr. Sidło, bomb. Andraszek i bomb. Wital- 
ski zwrócili im uwage, że samochody ich nie 
są należycie okopane 1 udzielili im praktycz- 
nych wskazówek, pokazując jak należy wybu- 
dować właściwie konieczne prace. Dzięki po- 
mocy kierowców ZMP-owców samochody pod- 
oddziału zostały dobrze ukryte i okopane. 

"Takich przykładów możnaby wyliczyć bardzo 
wiele, Wszystkie mówią one o tym, że w tych 
pododdziałach gdzie organizacje ZMP-owskie 
dobrze wykonują swoje zadania awangardy w 
walce o gotowość bojowa, zapewnione są coraz 
to nowe sukcesy, W toku walki organizac 
ZMP-owskich w naszej służbie o przodownietwo 
w wyszkoleniu bojowym. politycznym i fache. 
wym o zabezpieczenie wzorowego wykonania 
każdego rozkazu dowódcy rośnie | krzepnie 
ilościowo i jakościowo aktyw członków ZMP 
slużby samochodowej, 


W . wytężonej codziennej pracy organizacje 
ZMP przyczyniają się do wypełnienia nakazu 
narodu, który żąda, aby wojsko nasze było go- 
towe do obrony jego pokojowej pracy 1 niepod- 
ległości naszej Ojczyzny. 


RACIJONALIZATOR 
St. szer. Kobyłecki Jan przed wstąpie- 


niem do wojska, był pomocnikiem kowala 
w swojej rodzinnej wiosce. 


nie do „majsterkowania” lecz brak odpo- 
wiedniego wykształcenia uniemeżliwiał mu 
zdobycie upragnionego zawodu mechanika. 
Dopiero będąc w szeregach Wojska Pol- 
skiego ukoczył kurs kierowców samochodo- 
wych, a dzisiaj jest przodującym racjonali- 
zatorem swojej jednostki, 

St. szer. Kobyłecki jest autorem wielu 
usprawnień i pomysłów nowatorskich. 
Ostatnio skonstruował on specjalny stojal 
pod przekrój silnika samochodowego, Z: 
letą tego przyrządu jest możność zastoso- 
wania go w każdych warunkach i ustawie- 
nia silnika bez większych trudności w każ- 
dym pomieszczeniu, 

Z chwilą przyjazdu jednostki na obóz let- 
ni st, szer. Kobyłecki w ramach organiza- 
cji ZMP-owskiej przeprowadził szereg po- 
gadanek na temat „Racjonalizacja pomocą 
w wykonaniu zadań obozowych”. Pogadan- 
ki te cieszyły się wielką popularnością 
wśród wszystkich kierowców. St, szer. Ko- 
byłecki za wzorowe wykonanie swych żoł- 
nierskich obowiązków otrzymał od dowód 
cy jednostki pochwałę i trzydniowy urlop 
Swym przodownictwem w dziedzinie ra- 
cjonalizacji st. szer. Kobyłecki dobrze wy- 
wiązuje się ze swych żołnierskich obo- 
wiązków. Plut, Markiewicz 


1.500 samochodów obsłuży 


Zlot Młodych 


Cała prasa polska, zamieszcza wiadomo- 
ści o przygotowaniach do Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowniczych Polski 
Ludowej, który odbędzie się w dniach 20, 
21 i 22 lipca w Warszawie. 

Już dzisiaj, opracowane są szczegółowo 
wszelkie zagadnienia związane z przyjaz- 
dem do stolicy 200-tysięcznej rzeszy, przo- 
dującej w pracy i sporcie młodzieży. Lecz 
nas, kierowców wojskowych interesuje 
najbardziej to, jak będzie zorganizowany 
transport, jak będzie on funkcjonował, aby 
sprostać odpowiedzialnym zadaniom za- 
bezpieczenia szybkiej komunikacji uczest- 
nikom Zlotu na obszarze Wielkiej War- 
szawy. 


Obecnie setki 


problemów i zagadnień 
związanych z komunikacją zlotową opra- 
cowuja Komisja Transportowa. Trze- 
ba bowiem, szybko i sprawnie przewozić 
200-tysięczną rzeszę młodzieży kilka razy 


Przodowników 


dziennie do miejsc imprez tak, aby nie 
robić zatorów na ulicach Stolicy. Uczest= 
nicy Zlotu, nie będą na ogół korzystali 
z komunikacji miejskiej, tym niemniej 
trwają starania o to, by każdy, uczestnik 
miał prawo do bezpłatnego „korzystania ze 
środków MPK. Cały transport odbywać się 
będzie za pomocą 1.500 samochodów odda- 
nych do dyspozycji Zlotu, które będą kur- 
sowały na trzy zmiany, Samochody skon- 
centrowane będą w 15 obozach rozmiesz= 
czonych w różnych punktach miasta, Dla 
zapewnienia pracy transportu samochodo- 
wego, każda z baz mieć będzie 10 łączni= 
ków motocyklistów, 


"Transport samochodowy, przygotomuje 
się, aby umożliwić uczestnikom Zlotu w 
czasie ich trzydniowego pobytu w Stolicy, 
zwiedzenie budującego się socjalistycznego 
miasta oraz uczestniczenie we wszystkich 
imprezach i akademiach. 


W nauce, pracy i w walce - 


"R 


— „Być członkiem Związku młodzieży znaczy po- 
stępować tak, aby oddać swoją pracę, swoje siły dla 
sprawy ogółu. Oto na czym polega wychowanie ko- 
munistyczne” 
W. I. LENIN 
R. o wielkie wskazanie W. I. Lenina godnie wykonuje 

Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistyczny Zwią- 
zek Młodzieży (WLKZM). W Kraju Rad wyrosła i zmęż- 
niała w walce 10-milionowa armia komsomolców, nie- 
zawodna rezerwa partii bolszewickiej. W ciągu przeszło 
30 lat swego istnienia Komsomoł stał się wielką siłą i za- 
skarbił sobie swym bohaterstwem i twórczą inicjatywą 
zasłużony autorytet wśród narodów Związku Radzieckie- 
go, zyskał miłość i sympatię całej postępowej młodzieży 
świata, dla której jest wzorem. 

Pierwszy chrzest bojowy otrzymał Komsomoł w roku 
1918 w ogniu wojny domowej. Młodzi komsomolcy ramię 
przy ramieniu z komunistami bronili na najbardziej nie- 
bezpiecznych odcinkach, wolności i niepodległości pierw- 
szego na świecie państwa robotników i chłopów. Za za- 
sługi bojowe na frontach wojny domowej Komsomoł zo- 
stał odznaczony orderem Czerwonego Sztandaru. 

Po 'zdławieniu interwencji, Komsomoł zgodnie z na- 
kazami Lenina i wskazaniami Stalina, aktywnie wciągał 
młodzież robotniczą i chłopską do walki o dalszy rozkwit 
gospodarki narodowej ZSRR, o nowe sukcesy budownic- 
twa socjalistycznego w mieście i na wsi. Komsomolcy 
wiejscy występowali w roli aktywnych przewodników 
polityki partii na wsi. Tworzyli kółka rolnicze, likwido- 
wali*analfabetyzm, prowadzili wielostronną pracę kultu- 
ralno-oświatową i polityczno-wychowawczą. W latach, 

J „Dzieła wybrane" tom II, str. 794 


gdy partia bolszewików rozwinęła olbrzymią pracę na 
wsi, aby skierować ją na drogę socjalistyczną, Komsomoł 
pomagał ze wszystkich sił w dokonaniu tego wielkiego 
dzieła, brał aktywny udział w walce z kułactwem i w or- 
ganizowaniu kołchozów. 

ózef Stalin przedstawił w r. 1925 genialny plan 

iprzemysłowienia ZSRR. Komsomoł wezwał na- 
tychmiast młodzież do czynnego udziału w uprzemysło- 
wieniu kraju i polecił organizacjom terenowym, aby 
rozwinęły twórczą inicjatywę młodzieży w walce o uprze- 
mysłowienie kraju. W fabrykach i wszelkiego rodzaju 
zakładach przemysłowych rozpoczęły działalność pierw- 
sze szturmowe brygady młodzieżowe. Objęły one patro- 
nat nad maszynami i obrabiarkami, rozwinęły ruch ri 
cjonalizatorski, Pokonując trudności młodzież osiągnęła 
pierwsze sukcesy, zwiększając produkcję i polepszając 
jej jakość, Tak powstał ruch przodowników pracy mają- 
cy na celu osiągnięcie wysokiej wydajności pracy. Prze- 
prowadzony przez KC WLKZM zaciąg do brygad przo- 
downików pracy dał krajowi 1,5 miljona przodujących 
robotników. 

W dniu 15-lecia WLKZM Józef Stalin pisał, że kom- 
somolcy okryli się nieprzemijającą chwałą w okresie bu- 
downictwa nowych zakładów przemysłowych, kopalń, 
linii kolejowych, sowchozów i kołchozów, Za bohaterską 
i ofiarną pracę, za inicjatywę w organizowaniu współza- 
wodnietwa socjalistycznego Komsomoł odznaczony został 
orderem Czerwonego Sztandaru Pracy. 

Młodzież komsomolska dobrze rozumiała, że o ile 
pragnie stać się budowniczym nowego życia powinna 
wytrwale i cierpliwie uczyć się i za wszelką cenę opano- 
wywać wiedzę. Poszli więc komsomolcy do szkół tech- 
nicznych do wyższych uczelni, politechnik i instytutów 
naukowo-badawczych. W okresie pierwszych dwóch pię- 
ciolatek stalinowskich 118 tys. komsomolców zostało 
wyszkolonych na inżynierów i techników, a 69 tys. zo- 
stało specjalistami w dziedzinie rolnictwa. 

W walce i pracy mężniał i hartował się Komsomol, 

W okresie Wielkiej Wojny Narodowej autorytet 
Komsomołu wzrósł jeszcze bardziej, Zaraz pierwszego 
dnia wojny KC WLKZM powziął uchwałę o pracy orga- 
nizacji komsomolskich w warunkach wojennych. Kom- 
somolcy zwarli jeszcze silniej swoje szeregi wokół partii 
bolszewickiej, wzmocnili czujność i dyscyplinę organiza- 


cyjną — óddałi wszystkie swe siły dla sprawy zwyctę- 
stwa nad wrogiem. Młodzież komsomolska wychowana 
przez partię Lenina-Stalina wykazała w walkach prze- 
ciwko faszystowskim najeźdźcom niepospolitą odwagę, 
i męstwo. 

Bohaterstwo komsomolców na frontach wojny do- 
mowej miało charakter masowy. Już na początku wojny 
komsomolec kpr. Mikołaj Gastello dokonał. bohaterskie- 
go czynu, Pocisk zenitówki nieprzyjaciela trafił w zbior- 
nik benzyny jego samolotu. Nieustraszony lotnik skiero- 
wał ogarnięty płomieniem samolot na _nieprzyjacielskie 
skupisko samochodów i cystern z benzyną. Dziesiątki fa- 
szystowskich maszyn i cystern wyleciało w powietrze 
wraz z samolotem bohatera, Z szeregu Komsomołu wy- 
szło wiele tysięcy niszczycieli czołgów, którzy doskonale 
opanowali sztukę rzucania granatami p-czołgowymi i bu- 
telkami z płynem zapalającym. Kiedy rozpoczęły się za- 
cięte boje o Odessę, Sewastopol, Leningrad i Stalingrad 
komsomolcy. tych miast — bohaterów okazali przy- 
kładne męstwo i wytrwałość — byli wzorem  ofiarnej 
służby Ojczyźnie. 
Akswna uczestniczką obrony Odessy i Sewastopola 

była 20-letnia Nina Oniłowa. Ten odważny żołnierz 
z oddziału karabinów maszynowych zlikwidował w wal- 
ce ponad 2 tys. hitlerowców. Na przedpolach Sewastn- 
pola 6 młodych czarnomorców bohatersko broniło bun- 
kra Nr 11. Jeden z nich komsomolee Aleksy Kałużny, 
będąc śmiertelnie ranny napisał na kartce: 

„Ojczyzno moja! Żiemio rosyjska! Ukochany tow. 
Stalinie! Ja, syn i wychowanek leninowsko-stalinowskie- 
go Komsomołu bitem się tak, jak nakazywało mi serce, 
niszczyłem wrogów, póki serce biło w mej piersi. Umie- 
ram, lecz wiem, że zwyciężumy. Marynarze — czarnomor= 
scy! Trzymajcie się mocno, zabijajcie faszystowskie wście- 
kłe psy! Przysięgi żołnierza dotrzymałem. 

Kalużny”. 


W walkach o Moskwę uczestniczyli czynnie komsomoley. Ty= 
siące ieh napływało do szeregów Armii kiej I do od- 
dzialów partyzanckich. Panad sto tys, mlodych m'eszkańcńw 
Moskwy pracowalo przy budowie pozycji obronnych. Lotnicy 
komsomolcy straenli w walkach powietrzych setki samolotów 
fuszystowskieh, W walkaeh o Moskwę uwieeznila swe imie od- 
ważna komsomolka Zoja Kosmodemiańska. Za odwagę I bohas 
terstwo w walce partyzanckiej na tyłach najeźdźców Taszystaw= 
skich nadany jej został pośmierielny tytul balatera Związku 


PRZODOWN 


N starcie rozpoczęło się o świcie. Po- 
przedziło je przygotowanie artyle- 
ryjskie. Pozorowane przez petardy wybu- 
chu rozrywały się wzdłuż całej pierwszej 
linii obrony. Fod osłoną artylerii przy dru- 
tach kolezasnych rozpoczęli pracę saperzy. 
Wkrótce do natarcia ruszyły pierwsze czoł- 


gi. W Stad za nimi rozwinęła się od stro- 
ny lasu tyraliera piechoty... 


Tak rozpoczęły się ćwiczenia bojowe, w 
których wziął udział pluton czołgów ofi- 
cera Pelczara. Ćwiczenia te poprzedzone 
zostały gruntownym przygotowaniem 
wszystkich  żołnierzy-czołgistów. Trzeba 
przecież, aby cały pododdział zadanie bo- 
jowe nie tylko wykonał. Chodzi o to, ab; 
strzelanie wypadło jak najlepiej. Przecież 
wszystkie załogi czołgów plutonu oficera 
Palczara, to jak gdyby aktywne brygady 
szturmowe ZMP, Młodzi żołnierze dobrze 
wiedzą, że już za miesiąc rozpocznie się 
Zlot Młodych przodowników. Postanowili 
więc uezcić Zlot jak najlepszymi wynikami 
w wyszkoleniu bojowym i politycznym. 
Pragną zasłużyć swymi osiągnięciami na 
prawo uczestniczenia w Zlocie. q 

Dlatego tak uważnie przysłuchiwali się, 
gdy poprzedniego dnia dowódca podod- 
działu wyjaśniał wszystkim załogom na 
czym będą polegać oczekujące ich zadania. 

— Po przełamaniu pierwszej linii obro- 
nu — mówił dowódca — nasze czołgi będą 
musiały unieszkodliwić umocnione punkty 
uporu „n-pla* i stoczyć w natarciu poje- 
dynek z czołgami przeciwnika, Dowódca 
wskazywał na stole plastycznym kierunki 
uderzeń poszczególnych plutonów czołgów 
oraz miejsca, które zostały rozpoznane ją- 
ko umocnione nieprzyjacielskie punkty 
oporu. Już wtedy czołgiści zrozumieli, że 
od szybkiego wykrycia tych punktów w te- 
venie i ód celności ognia czołgów zależy 
powodzćhie całych ćwiczeń. ~ 

Po omówieniu zajęć i przeprowadzeniu 
rozpoznania z dowódcami poszczególnych 
czołgów dowódca pododdzialu dał sygnał 
— Gotowość bojowa Nr. 1. 

Potężne stalowe kolosy  przyc; 
wśród wysokich sosen. Starannie zamasko- 
wane czołgi trwają tak przez dłuższy czas. 
Tylko wewnątrz wozów czuwa pilnie zało- 
ga. Twarze żołnierzy są skupione — wszy- 
scy myślą o tym, jak poważne zadania 
stoją przed plutonem. Nagle przez słu- 
chawski pada rozkaz, — Silniki w ruch!, 
a po chwili Naprzód! i — Zwiększyć 
szybkość! 


Teraz przyszła kolej, aby mechanicy 


rowcy wykazali swą całą umiejętność. 
Czołgi nacierają z coraz większą szybkoś- 
cią. 


St. szer. Lewandowski to przodujący 
kierowca wozu bojowego. Jako przewodni- 
czący grupy ZMP-owskiej musi on tym 
bardziej wykazać swoje opanowanie w 
prowadzeniu czołgu w natarciu. Zręcznie 
omija grube pnie drzew. Jego doskonale 
zamaskowany czołg stanowił z poszyciem 
lasu jedną całość. Teraz zręcznie mane- 
wruje, wykorzystując teren, aby nie być 
narażony na bezpośredni ogień „n-pla”. 

A oto i cele — miejsca umocnione, które 
trzeba zniszczyć. Zauważył je kpr. Olszy- 
na, który jako dowódca plutonu obserwu- 
je pole przez peryskop. Cele są zamasko- 
wane i trudno je odróżnić od trawy i za- 
rośli. SŁ szer. Lewandowski słyszy w słu- 


chawkach: — Orzeł, ja Sokół. Przed wami 
nieprzyjaciel. Zniszczyć 

Pada komenda: — Krótki! Mechanik- 
kierowca wie dobrze, że teraz od 


sprawnego zatrzymania czołgu na kilka 


+ pododdziałowi 
czasu remontu 
żytych tulei z k 


zu. Ścią 
podany był 


nych w; 


życiu. 
Racjonalizacj 
mocna szczegół 
gö- SIO trw: l 
Narikiem Przy naprawie 
mechani SA AI 
pancernych w 


Plut. Aniołkowski 
zef, jest 
kierowcą w kompanii ofi- 
T. W okresie poprzedza- 
jącym wymarsz na obozy 
letnie plut.  Aniołkowski 
skonstruował sztywne złą- 
cze do holowania czołgów. 
Holowanie uszkodzonych 
czołgów, szczególnie z u- 
szkodzoną transmisją, jest 
zadaniem dość trudnym — 
pisze w liście do Redakcji 
„Kierowca“, racjonalizator 
czołgista, Dlatego też, posta 
nowiłem z bezużytecznych 
rur zmontować taki „hol“, 
aby umożliwić holowanie 
„uszkodzonego* czołgu bez 
żadnego niebezpieczeństwa, 
Szczególnie ważnym jest 
zastosowanie tej racjonali- 
zacji w okresie obozów let- LJ 
nich, podczas ćwiczeń ewa- _ Kołowrót do 
kuacji „uszkodzonego'* 
sprzętu. 


leniowych. 


- komsomolcy naszym wzorem 


mi: palili zboże rabowane przez faszysi 


Radzieckiego. 
stów dywizji g 


Wo bitwach na przedpolach 


weraye prze: 4 uodziny ataki ezolgów fuszystowskieh ma pantôw i ich słagusów, robili wywiad, 
szosie” Wolokolamskiej, Kiedy hitlerowców rzucili ua gwardzi-  agltnexjny wśród Judnóści, rozpows: 
slów zoliów instruktor polityczny Kloczkow powie- kiego Miura Informacyjnego oraz ulotki, 
Arial wielka, ule comé się nie ma dokąd — 4 Kownie bezgraniczne oddanie 


nami jest Moskwa, 
Biwa o Stalingrad trwala 


moc wojskom bron m Stalingradu okazywali staliogradey 
olmterskieh obrońeów, miasta. voa osmom. nieprzyśnelelskii Apoa Woga Natodote ZARA MIONA ta ŻE 
peniti om wzorowo sinżbę wywiadowczą i patrołowa, wznosił młodzież komsomolska jest godna swego narodu. Za 
barykady pielęgnowal rannych oraz bezpośrednio uczestniczyli wybitne zasługi Komsomołu w wojnie przeciwko faszy- 
w walkach dajie przykłady odwagi 1 poświęcenia, stowskim najeżdźcom i za wielką pracę nad wychowa- 
Liczny m komsomolcom, uczestnikom bilwy o Stalingrad ni- niem młodzieży radzieckiej Rada Najwyższa ZSRR od- 
dano tytul Bohat u Radzieckiego, wielu B -r ardt x 
orddrumi 1 Ą znaczyła Wszechzwiązkowy Leninowski Komunistyczny 
W eklo po kie Statin Związek Młodzieży orderem Lenina. 
DN kiem, przowady do ko A zoswiagia się Vrh Komsomoł, który z trudnych prób wojny wyszedł ję 
ano nalarcie na całym froncie, mia: spiera jąc Ja Porosi. ZADRA ANYA si ro- 
Ża einant 1 boluieritwo okazane prey. forsowaniu jeszcze bardziej zahartowany, nie zatrzymał się na. dro 
imiepru ponad tysiac żolmierzy-komsomolców otrzymało ł3tul dze wskazanej przez partię bolszewicką w latach po- 


Monntera Związku Ra 
264 gwardyjskiego puiku strzelców, komsomoli 
Irosow. W bitwie o wies Czernuszki Matrosow 
cinom strzelnicę nieprzyjnelelskiego 1 

nanto ataku swemu oddziałowi. Prezydiun 
ASRI nadało pośmiertnie kom 
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lern Związku Nadzieckiego, Putkowi 
dra. Motrosowa. W, swoim rozkazie Józef Stalin 

czyn Aleksandra Matrosówa powinien siuśyć w 
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rp ak w tntach Wielkiej Wojny Narodowej rudztecey komsomol- 
besprzykladną o 
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Moskwy 
|. Panfilowa dokonało legendarnego wyczynu 04 


rawie 6 miesięcy, Poważny po- 


lawit się tu szer. 
Aleksander_M 
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pisniz „Wielki 
zystkim 
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tężnych budowli komunizmu. 


swoi 
Jok ciolatka Stalinowska przyniosł 
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prowskiej elektrowni wodnej 
żolnie- 
tysięcy. Dziesiątki t 
dowie fabryk samochodowych, 


ware 


Ludzie i ich usprawnienia 


W celu ułatwienia pracy 
mu i znacznego 


Kubatek Jerzy 
ściągacz do wyciągania zu- 
acz szer. Kubatka, 
wszechstron- 
nym próbom w ró 
wunkach pracy 

kazał się niezawodny w u- 


nia obozów letnich, 
łnierzom 


lepszych wyników w 


tarcz na poligonie, jest ra- 
cjonalizacją kpr. 


w sprawie obrony radzieckie 


wojennej odbudowy kraju i w okresie powstawania po- 
skiej nowe sukcesy w pokojowym budownictwie. Przy 
pracach nad odbudową pierw: 


komsomolców, a przy budowie fabryki „Zaporożstał* 10 
jęcy młodzieży wzięło udział w bu- 


innych obiektów przemysłowych, W trosce o da 


ICY WYSZKOLENIA $ 


sekund załeży celność strzału, Ale st. szer. 
Lewandowski to mistrz prowadzenia wo- 
zów bojowych. Po usłyszeniu komendy 
zwolnił natychmiast pedał podania paliwa, 
wyłączył sprzęgło główne i równocześnie 
bardzo płynnie zahamował wóz hamul- 
cem. 

Padł strzał. Doskonale! Dzięki temu, że 
kierowca przy hamowaniu nie spowodo- 
wał kołysania wozu cel został trafiony. 

Czołgi niepowstrzymanie prą naprzód, 
Jeszcze kilka strzałów oddają z przystan- 
ków, wykorzystując zręcznie teren, a u- 
mocnienia „n-pla* jeden po drugim zostają 
rozbite, Czołgi plutonu oficera Pelczara 
pomagają sobie wzajemnie niszcząc umoc- 
nienia „n-pla* w walce. 

Już oczy bolą kpr. Olszynę od wypatry- 
wania przez peryskop. St. szer. Jankow- 
ski odczuwa szum w głowie od wystrza- 
łów. Wewnątrz wozu jest pełno dymu. 
Nikt jednak na to nie zważa. Cała załoga 
stanowiąc jeden zgrany zespół, pracuj 
precyzyjnie — bez zarzutów. 

Wiem kpr. Olszyna podaje: — Z lewa 


remontowe- 
skrócenia 
czołga, szer. 
wykonał 


kadłuba wo- 


norod- 


ja ta jest po- 
nie w okre- 


Andrzeja _ mechanika-kie- 
rowcy, aktywnego ZMP- 
owca, przodównika wyszko- 
lenia politycznego, podod- 
dzialu oficera B. Sam po- 
mysł racjonalizatorski po- 
leza w zasadzie na wyko- 
rzystaniu starych bezużyte- 
cznych zespołów silnika s; 
mochodowego w zastosowa- 
niu ich do napędu kołowro- 
tu tarczowego. Racjonaliza- 
cja ta, ma doniosłe znacze- 
nie w okresie trwania ćwi- 
czeń letnich wojsk pance: 
nych, które podczas ćwic: 

na poligonach w czasie 0- 
strego strzelania, będą mia- 
ły możność udoskonalania 
techniki oddawanych strza= 
łów. Wysoka Świadomoś 
polityczna kpr. Wronki po- 
mogła mu w skonstruowa- 
niu tego wielce praktyczne- 
go usprawnienia podcza: 
ostrego strzelania. 


sprzętu, po- 
wojsk 
osiąganiu 


poruszania 


Wronki 


w, organizowali ucieczki 
niewoli, Hkwidowal o 

prowadzili wielką robotę 
ali komunikaty Iadziec: 


zech’ 


pPrneow, 
stko dla frontu, wszystko dia 


Pierwsza powojenna pię- 


ła młodzieży komsomol- ST 


nia budown: 


ych obiektów w dnie- 
pracowało ponad 26 tys. 


traktorowych, hut i wielu 


1 masowe Duhaterstwo. Komsomoley szli tam, gdzie potrzebni byli wój rolnictwa komsomolcy wykazują ten sam zapał munizmu. 
wypróbowani, śmiali T zdyseypiinowani żołnierze — do lotnictwa, z) gy ra Rze z S 

Wa rydad, do Ewardyjskieh udazlalów miotaczy mim, da wojsk 1 twórczą inicjatywę. Młodzież wiejska czynnie uczest-  \Ų 
Powleleznostenntowyeh, na kutry torpedowe, W Szeregi Armii niczy w ogólnonarodowym współzawodnictwie soc Ai 3 
padzlsckiej ny stopawaty RAE URAL A Aer stycznym, które rozwinęły kołchozy i sowchozy, pragnąc Waiki o pol 
ws. Zostawniy one pielęcuiarkami, Inczniezkami,  Żolnierśm ZKE h s E aee Ý 

w uddeielnch kuruhinów maszynowych, stanowily obsluge daint podwyższyć swoje zobowiązania wobec państwa. W sa. 


połofniczych, Prawie 
omsomoley i wyeltowankowie WIKZM. 
somo został nadany dwukrotnie tytni 


Bohatera 


daleekiago. Młodzi komuniści, którzy wyszli z szeregów WEKZM — 
Kożeduh trzykrotnie 


Twan 
izieckiego. 


ler 
aali 


Aleksa 
iyim I 


Pokryszkin 1 
Związku Ri 


tys. Bohaterów Związku Radzieckiego to 
0 wychow 


mych tylko latach 1947—1948 
komsomolcom wiejskim tytuł 
stycznej. 


om Koni- 
ta- 


n 

Zwiazki 

otrzymali 
somolskiej dla szybszego 


ruch party- 


Na zapleczu wroga komsomoley organizowali 
zwie, który Most dużą pomoc wajikom radziecki. 

Wzorem bozgranicznej wierności Ojczyźnie jest walka NAC] i a 
urskiej młodzieży donieekiego miasteczka Krasnodonu. Kiedy tronat nad sadzeniem leśnego 
Niemey okutowsli miasto gropa komsomolców pod_klerownietyyem 


którzy pozostali tu dla pr 


komunistów, 
ślemnof, stworz: 


adzenia 
organizację komsomolską „Mloda Gwardia 
Miodzi konspiratorzy odważnie walezyńi z najeźdźcami niemiecki 


roboty pode 


lbrzymie znaczenie posiada udział młodzieży kom- 


prac dla przeobrażenia przyrody na stalinowskich budo- 
wlach komunizmu. Komsomolcy Stalingradu objęli pa- 


strzeni Kamysin — Stalingrad. Dzięki temu prace zo- 
stały tu zakończone o 2 lata wcześniej. Na szlaku uru- 
chomionego ostatnio kanału Wołga Don pracowało ofiar- 


rząd radziecki nadał 451 
Bohatera Pracy Socjali- 3 
rodów. 


wykonania gigantycznych 


pasa ochronnego na prze- 


nie ponad 12 tysięcy komsomolskich brygad 
wych, które skutecznie współzawodniczyły o tytuł naj- 
lepszej brygady tej gigantycznej budowli. W całym kra- 
ju we wszystkich zakładach przemysłowych, gdzie tylko 
wykonuje się zamówienia dla wielkich budowli młodzież 
komsomolska organizuje warty produkcyjne, aby przed- 
minowo przekazać zamówione materiały lub urządz 
ym komunizmu. Na wszy 
olbrzymiego Kraju Rad komsomolcy miejst 
przodują dziś w pracy dla dobra, budującej komunizm 
Ojczyzny. Jednocześnie nieustannie opanowują oni mark- 
sizm-leninizm, 
współczesnej przodującej kultury, wiedzy i techniki ra- 
dzieckiej, bowiem bez wiedzy niepodobna zbudować ko- 


dom internacjonalizmu, 
z młodzieżą wszystkich krajów, aktywnie walc: 
ność młodzieży na rzecz pokoju i bezpieczeństwa na- 


trzy czołgi „n-pla”, Pada komenda. Po kil- 
ku wystrzałach czołgi już są zniszczone. 
Lecz w tej samej chwili załoga otrzymuje 
sygnał: — Koniec ćwiczeń. 

Czołgiści zadowoleni z przebiegu ćwi- 
czeń i ze strzelania wracają do swego po- 
lowego parku. Po przybyciu na miejsce do- 
wódca pododdziału podał wyniki: pluton 
kpr. Olszyny wykonał zadanie na bardzo 
dobrze, wyróżniając się w pododdziale 
sprawnością i zgraniem całej zalogi. 
Wszystkie cele i czołgi „n-pla" zostały zni- 
szczone. 

Tak czołgiści — ZMP-owcy przodującej 
jednostki wojsk pancernych naszego Lu- 
dowego Wojska odpowiedzieli na Apel Za- 
rządu Głównego ZMP. 


ppor. K. Jaskóła 


Tbn, 
PRZÓDOWNIKÓ 


St szer. Janusz Żuliński przebył trudną 
drogę, zanim stał się wzorowym mecha- 
nikiem — kierowcą. Trudną dlatego, że 
gdy go powołano do wojska nie rozumiał, 
będąc słabo uświadomionym synem mało” 
rolnego chłopa, jakie zadania stoją przed 
Ludowym Wojskiem Polskim, Pracą nad 
sobą, przykładaniem się do szkolenia poli- 
tycznego wyrobił w sobie głęboką świado= 
mość polityczną i to mu pozwoliło zostać 
przodującym kierowcą swego pododdziału, 
Niemałą przy tym rolę odegrała organiza- 
cja ZMP-owska, która czynnie zajęła się 
szer. Żulińskim, umożliwiając mu osią- 
gnięcie dużych sukcesów w  szkoleniw 
i przyjęła go w szeregi ZMP. 

St. szer. Janusz Żuliński, obecnie przo= 
dujący ZMP-owiec, mający szereg uspraw= 
nień racjonalizatorskich jak: przyrząd do 
wyciśnięcia zużytych tulei, uszczelnienie 
zbiornika benzynowego i innych, dokłada 
starań, aby jeszczo więcej przodować w 
wyszkoleniu politycznym, bojowym i fa- 
chowym. Pragnie bowiem w: t udz 
w Zlocie Młodych Przodowników, a wie, 
że można to osi at drogą wzmożon 
wysiłku wyszkoleniowego. 


Na zdjęciu st. szer. J, Żuliński demon- 
struje jedno ze swych usprawnień: korbę 
rozruchową ze specjalnym przedlużaczem, 


szturmo- 


kich krańcach 
y i wiejscy 


przyswajają sobie wszystkie skarby 


raz z całym narodem radzieckim komsomolcy po- 
pierają pokojów: 


politykę stalinowską, politykę 
Młodzież radziecka, wierna swoim zasa- 
acieśnia przyjaźń i współpracę 
y o jed- 


Sławne dzieje i nieśmiertelne czyny bohaterskiego 
komsomołu są dla naszych  ZMP-owców 
wzorem do naśladowania. Przykład Komsomołu pomoże 
naszej młodzieży oddać swoje wszystkie siły sprawie bu- 
downictwa socjalizmu, tak jak robi to od przeszło trzy- 
dziestu lat młodzież radziecka. 
w naszej młodzieży wolę walki o pokój i niepodległość 
naszej ukochanej Ojczyzny Ludowej. 


wspaniałym 


Przykład ten umocni 
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chor. B. Skoczylas 


Każdy szef, względnie dyżurny punktu 
kontrolno-technicznego powinien być dum- 
ny z wielkiego zaufania, którym obdarzyło 
fo» dowództwo oddziału powierzając mu 
tak odpowiedzialne stanowisko, 

Sprostać tym zadaniom może tylko żoł- 
nierz, który jest świadomy powagi zadań 
nań położonych, zna doskonale sprzęt sa- 
mochodowy, wzorowo pełni służbę, jest 
punktualny i wysoce wymagający tak w 
stosunku do siebie, jak i do kontrolowa- 
nych kierowców i pojazdów. Dyżurny 
punktu  kontrolno-technicznego powinien 
kochać swoją pracę i być wzorem dla ko- 
legów i podwładnych. 

Być szefem lub dyżurnym punktu kon- 
trolno-technicznego, znaczy to — stać na 
straży gotowości techniczno-bojowej po- 
jazdów mechanicznych oddziałów. Na sta- 
nowisko szefa punktu kontrolno-technicz- 
nego dużych parków (obozy letnie, ćwi- 
czenia, itp) wyznacza się jednego z naj- 
lepszych oficerów służby samochodowej, 
względnie technicznej, przy mniejszych 
parkach natomiast podoficera nadtermino- 
wego. 

Pomocnikiem szefa jest zwykle dyżurny 
podoficer względnie szeregowy, Wyzna- 
czany każdorazowo do pełnienia służby 
w ramach służby wewnętrznej oddziału, 


Praca obslugi punktu kontrolno-tech- 
nicznego, obejmuje: 

— Obejrzenie zewnętrzne pojazdu i 
sprawdzenie jego stanu technicznego. 

— sprawdzenie, czy pojazd przeszedł 
techniczną obsługę, oraz czy wyjazd jest 
zaplanowany, 

— sprawdzenie, czy rozkaz wyjazdu 
jest prawidłowo wypełniony, 

— sprawdzenie, czy pojazd przydzielony 
jest kierowcy znajdującemu się za kie- 
rownicą, 

— sprawdzenie, czy kierowca posiada 
prawo jazdy i inne dokumenty jak: zezwo- 
lenie na eksploatację, dowód rejestracyj- 
ny, książeczkę żolnierską itp., 

— sprawdzenie, czy pojazd posiada tab- 
lice rejestracyjne i w jakim są one stanie 
oraz czy wyjazd jest wpisany do książecz- 
ki ewidencji pojazdów mechanicznych wy- 
jeżdżaiących i powracających do parku. 


Czynności te może wykonywać żołnierz 
wysoce zdyscyplinowany, po odpowiednim 
przeszkoleniu. Jednak dokładnie i zgodnie 
z obowiązującymi przepisami wykonywa- 
nie zadań nań nałożonych zależy od inieja- 
tywy, sprytu żołnierskiego i sumienności, 

Raporty składane codzienne z-cy do- 
wódcy do spraw technicznych, donoszące 
o wzorowej pracy punktu techniczno-kon- 


O prowadzeniu samochodu pisaliśmy 

w poprzednich numerach „Kierowcy: 
A PROWADZENIE MOTOCYKLA 

PO DROGACH LESNYCH I POLNYCH 


J AZDA motocyklem w terenie często odbywa 
się po drogach leśnych i polnych. 
Posźczególne odcinki dróg leśnych są często 
w złym stanie, a jazda bokami utrudniona ze 
względu na poszycie. W tych warunkach naj- 
lepiej jest jechać środkiem drogi pomiędzy ko- 
leinami, ponieważ mało uczęszczane drogi mają 
przeważnie nieżniszczony pas środkowy. 
Podobnie przedstawia się sprawa z drogami 
polnymi z tym, że boki ich nadają się bardzo 
często dobrze do jazdy. Obydwa rodza- 
je dróg ze względu na małe przeszkody jak wy 
boje, jamy itp., wymagają od kierowcy ześro! 
kowania całej uwagi na trasie i jej nierówno: 
ciach. Musi on być przygotowany na to, że w 
każdej chwili, nagle trzeba zahamować lub 
objechać najtrudniejsze odcinki drogi zwraca- 
jąc przy tym uwagę, by wybrana droga była od- 
powiednia dla jego motocykla oraz, żeby nie 
jowodowala opóźnienia wykonania zadania, 
Motocyklista winien regulować szybkość w za- 
leżności od pola widzenia drogi i możliwości 
wybory odcinków o różnej nawierzchni. Jest to 
szczególnie ważne w pierwszych stadiach nauki 
jazdy w terenie, ponieważ bezmyślna brawura 
stać się może jedynie przyczyną wypadku lub 
uszkodzenia motocykla, 
Duże znaczenie przy jeździe drogami polnymi 
1 leśnymi posiada umiejętne posługiwanie się 
przez kierowcę skrzynką przekladniową, Pierw 
szym: biegiem motocyklista powinien posługi- 
wać się jedynie w nadzwyczajnych wypadkach 
jak np. przy przejeżdżaniu wypełnionych błotem 
giębokich jam, odcinków piasku itp. Nie na- 
1sty również nadużywać i biegu drugiego, 
Przy Jeżdzie po drogach polnych i leśnych 
motocyklem bez przyczepki należy stosować 

się do następujących zasad: 

a) lekko dokręcić amortyzator skrętu kierow- 


n'ey, 
B)” szybkość jazdy ustalić każdorazowo w za- 
Jeżności od stanu drogi, unikając jeżdżenia na 
ślizgającym się sprzęgie, 
c) unikać używania pierwszego biegu, _ 
d) unikać zapadania się motocykla w koleiny, 
e) wykorzystywać maksymalnie bok drogi, je- 
żeli jest on dostatecznie szeroki i nadaje się do 


jazdy, 
Ja Ykoleiny przejeżdżać z małą, szybkością 


z probuksirowskoj sprzęgła, pod kątem tym 
Bardziej zbliżonym do piostego, Im kolelna jest 
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trolnego będą tym bezpośrednim czynni- 
kiem wpływającym na systematyczne pod- 
noszenie gotowości bojowej pojazdów me- 
chanicznych w oddziale. To znaczy, że 


Szer. Pawłowski wzorowo pełni odpowie- 

dzialną służbę dyżurnego PKT. Na zdjęciu: 

kontrola dokumentów przed opuszczeniem 

rejonu jednostki przez samochód szer, Ga- 
jewskiego. 


punkt kontrolno-techniczny powi 
niać rolę instancji sygnalizacyjnej, 
zwierciadlającej gotowość techniczną par- 


„ ku. 


1 tak np.: w N-tym oddziale, w przed- 
dzień wyjazdu sierżant Kmieć sprawdzał 
stan techniczny samochodów, które miały 


Obejmując stanowisko magazyniera 
części zamiennych lawałem sobie 
sprawę, że praca ta nie przyjdzie mi 
łatwo. Do tej pory bowiem nie zajmo- 
wałem jeszcze fak odpowiedzialnego 
stanowiska. 

Aby sprostać zadaniom, postanowiłem 
w krótkim czasie zdobyć wiedzę facho- 
wą przez czytanie instrukcji i artyku- 
łów zamieszczonych w czasopismach 
„Za Kierownicą” i w „Przeglądzie Sa- 
mochodowym”*, gdzie były wytyczne 
co do prowadzenia magazynów w gar- 
nizonach i na obozach letnich. Powie- 
działem sobie, że i mój magazyn będzie 
urządzony wzorowo, w myśl przepisów 
i instrukcji, a części zamienne konser- 
wowane zgodnie z planem konserwacji, 
sporządzonym przez pomocnika dowód- 
cy do spraw technicznych. Ta planowa 
praca ułatwia mi przeprowadzan 
konserwacji w oznaczonym terminie, 
oraz przyniesie oszczędności w mate- 
riałach konserwowych.  Przystąpiłem 
więc do realizacji moich postanowień i 
już w krótkim czasie przekonałem się, 
że części zamiennych nie należy konser 
wować żadnymi olejami silnikowymi, 
ponieważ spłyną one bardzo szybko po 
powierzchni, przez co materiał zostanie 
narażony na działanie warunków atmo- 
sferycznych i zniszczy się. 

Chcąc zapobiec przedwczesnemu zu- 
Życiu części zamiennych w okresie obo- 


wyjechać na poligom i stwierdził, że trzy 
samochody miały zluzowany mechanizm 
kierowniczy. Oczywiście nie zezwolił na 
wyjazd, lecz w swym raporcie dziennym 
do z-cy dowódcy do spraw technicznych 
zameldował o powyższym fakcie i wystą- 
pił z wnioskiem o przeprowadzenie odpo- 
wiednich zajęć z kierowcami i dokładne 
sprawdzenie mechanizmów kierowniczych 
wszystkich pojazdów. Po wykonaniu wnio- 
sku sierż. Kmiecia więcej nie stwierdzono 
takich faktów na punkcie kontrolno-tech- 
nicznym. 

W innym przypadku oficer Tkacz kil- 
kakrotnie stwierdził, że jeden z oddziałów 
wysyłał kierowców, ze żle opracowanymi 
i skompletowanymi dokumentami. Oficer 
Tkacz interweniował u szefa służby samo- 
chodowej obozu i po przeprowadzeniu kon- 
troli w tym oddziale okazało się, że na 
skutek choroby oficera, rozkazy wyjazdu 
wypisywał pisarz, który był świeżo przy- 
dzielony do kancelarii technieznej. 

Z przykładów tych jasno wynika, że od- 
powiedzialność za stan techniczny pojaz- 
dów mechanicznych ponoszą dowódcy 
pododdziałów, gdyż mogą być wypadki, że 
punkt kontrolno-techniczny nie będzie 
w stanie sprawdzić wszystkich wozów np. 
podczas alarmu bojowego itp. 

Dyscyplina pracy pojazdów mechanicz- 
nych zależy w wielkim stopniu poza gra- 
nicami parku od dobrej organizacji pracy 
na punkcie kontrolno-technicznym oraz 
od wkładu pracy szefa i dyżurnego parku. 


ezed kA 
NASOBOZIE 


zu letniego, należy je konserwować 
smarem wytrzymałym na działanie wy- 
sokiej temperatury. Najlepszym środ- 
kiem do konserwacji części zamiennych 
w okresie obozu letniego jest smar roz- 
puszczony z domieszką wosku. Staran- 
nie oczyszczoną część należy moczyć w 
danym roztworze. Roztwór taki momen- 
talnie zastyga, tworząc jednolitą war- 
stwę odporną na zmianę temperatury. 
Drugim czynnikiem zapobiegawczym, W 
zużyciu materiałów i części zamiennych 
jest odpowiednio, w myśl przepisów 
urządzony magazyn części wymiennych, 
Z praktyki wynika, że magazyn części 
wymiennych na obozie letnim winien 
być urządzony od strony północnej, 
gdzie nie działają promienie słoneczne. 
Okna muszą być nieduże, a szyby za- 
malowane na kolor niebieski w celu za- 
bezpieczenia odpowiedniej temperatury, 
która musi być utrzymana w magazy- 
nie, 

Na obozie letnim części zamienne i 
materiały wymagają troskliwej opieki 
magazyniera, ponieważ znajdują się 
tak, jak w warunkach bojowych pod 
różnymi wpływami atmosferycznymi. 
Nakłada to na magazyniera obowiązki 
należytego przechowywania i konser- 
wacji części zamiennych oraz utrzyma- 
nia ich w ciągłej gotowości do natych- 
miastowego użytku. 

bomb. Maciąg Aleksander 


szersza 1 głębsza. W wypadku jeżeli stan koleiny 
jest znany, można przejeżdżać ją na większej 
szybkości, 

B) przy Jeżdzie po rozmoklych polnych dro- 
zach, jeżeli motocykl wypadnie w poślizg należ 
spuścić nogi z podnóżków 1 opierając się nimi 
o ziemię, utrzymać równowazę i prawidłowy 
kierunek jazdy. W wypadku konieczności zaha- 
mowania, należy hamować silnikiem, hamulce 
zaś włączać stopniowo, płynnie 1 jedynie po 
uprzednim zmniejszeniu szybkości 

Prowadzenia motocykla z przyczepką po dr 
gach polnych i leśnych dotyczą następujące 
zasady: 

a) zwrócić uwagę. aby przy jeździe koleinami 
lub skrajem drogi koła motocykla i przyczepki 
posuwały się wzdłuż możliwie najrówniejszego 


odcinka drogi. Wyblerać trasę jazdy na skraju 


drogi, lub wzdłuż jej pasa środkowego, W z: 
leżności od tego, która nawierzchnia jest w lep- 
szym stanie, W wypadkach ukośnego przejcż- 
dżania kolein, trzymać kierownicę mocno w rę- 
kach w celu nie dopuszczenia by przednie koło 
wypadło w koleinę, 

b) zawór cierny kierownicy lekko odkręcić, 


PROWADZENIE MOTOCYKLA 
W WARUNKACH BEZDROŻA LESNEGO 


arunki ćwiczebne i bojowe wymagaja. 

ażeby kierowca wojskowy opanował rów- 
nież umiejętność prowadzenia motocykla w w: 
runkach leśnego bezdroża. Ą 

Instruktor prowadzący ćwiczenie nle powi- 
nien się zadowolić wybieraniem, terenu z mapy, 
lecz przed zajęciem zapoznać się z him bezpo- 
Średnio. : 

Pierwsze zajęcia winny być przeprowadzane 
w terenie łatwym, najlepiej w rzadkim lesie Iš- 
clastym. Zadaniem ich winno być zorientować 
szkolonych w terenie tego typu, zapoznać ich 


ze sposobem jazdy | stosowanymi w danych 
warunkach szybkościami jazdy. 
Instruktor winien ponadto specjalną uwagę 


zwrócić na rozwijanie u szkolnych spostrzegaw- 
czości, która będzie im bardzo potrzebna przy 
jeździe w lesie, wymijaniu przeszkód takich 
jak: drzewa, pnie, korzenie, zagajniki itp. Pierw- 
sze ćwiczenia winno się poświęcić nauce właści- 
wego wykonania skretów w lewo i prawo, pra- 
widłowym_ posługiwaniu się skrzynką przekład- 
niową oraz nauce umiejętnego i łagodnego ha- 
mowania. 

Po przeprowadzonym przeszkoleniu motocy- 
klistów w jeździe lasem w poznanym terenie, 
należy z kolei przejść do ćwiczeń w prowadze- 
niu motocykla w terenie nieznanym wg okreś- 
Jonego kierunku, Jako cele należy przy tym wy- 
bierać takie znaczne punkty terenowe jak: skraj 
lasu, drogi, osiedla lub brzeg rzeki itp. 

Instruktor stawia szkolonym ogólne zadania, 
marszrutę natomiast wybierają oni _samodziel- 
nie. W celu rożwinięcia u Kierowców samo- 
dzielności należy przy tym szkoloną grupę roz- 
dzielić na podgrupy. Celem zgrupowania ćwi- 
czących, instruktor przed rozpoczęciem zajęcia 
winien ustalić specjalny sygnał (najlepiej dźwię- 
kowy). Sygnał tego rodzaju winien być ustalony 
również na wypadek konieczności udzielenia po- 
mocy technicznej. 

Przy jeździe po leśnych bezdrożach obowią- 
zują następujące zasa 

a) naukę prowadzenia rozpoczynać w terenie 
łatwym na motocyklach beż przyczepek, 

b) w pierwszym rzędzie nauczyć szkolonych 
rozpoznawać charakter terenu i obserwować go 
na kierunku jazdy, wybierać najdogodniejszą 
dla jazdy drożę, 

©) przeprowsdzać indywidualną kontrolę szko- 
lonych ddnośnie umiejetności swobodnego w. 
mijania przeszkód, dając ocenę w obecności 
wszystkich szkolonych, 


ZO ŻcóW: 


Bardzo ważną zaletą mechanika-kie- 
rowcy jest umiejętna zaradność technicz- 
ma na polu walki. Oto charakterystyczny 
przykład z walk jednostek pancernych 
Armii Radzieckiej. 


ZARADNOŚĆ NA POLU WALKI 


W lecie 1942 r, Woroneżem jeden 
-z czołgów średnich, prowadząc rozpozna- 
nie na tyłach nieprzyjaciela, dostał się 
pod obstrzał artylerii przeciwpancernej, 
w wyniku którego brzebitv został lewy 


zbiornik oleju w połowie jego wysokości, 
i lewa chłodnica wody.  Zawdzięczając 
tylko zaradności i dobrej znajomości 
sprzętu przez załogę, udało się jej do- 
prowadzić uszkodzony czołg do swojej 
jednostki. Na szczególne wyróżnienie za- 
służył mechanik-kierowca tego czołgu — 
st. sierż. Dubrowin. Postąpił on w sposób 
następujący: 


1. Odłączył przewód wodny trójdrogo- 
wego łącznika przy górnym zbiorniku le- 
wej chłodnicy. 


2. Odłączył przewód prowadzący od 
głowicy bloku cylindrów do górnego 
zbiornika lewej chłodnicy (w którym 
miejscu i dlaczego?) i połączył go z po- 
przednio odłączonym przewodem łącz- 
nika trójdrogowego, 


3. Odłączył przewód prowadzący od 
dolnego zbiornika lewej chłodnicy do 
pompy wodnej (w którym miejscu?) i za- 
tkał kolanko pompy wodnej. 


4. Odłączył przewód oleju prowadzący 
od zbiornika wyrównawczego do przebi= 
tego, lewego zbiornika oleju (w którym 
miejscu i dlaczego?) i zatkał otwór (ko= 
Janko) zbiorniczka wyrównawczego; Wło- 
żył miernik do przebitego zbiornika ole- 
ju i przystąpił do odpompowania oleju 
pozostałego w zbiorniku poniżej przebi+ 
cia (w jaki sposób?), obserwując na mier- 
niku jego ubywanie. Tym sposobem olej 
uszkodzonego, lewego zbiornika został 
częściowo odpompowany, a prawy zbior- 
nik napełnił się do normalnego poziomu 
w przeciągu 1,5 minuty czasu. 


Wprawdzie mechanik-kierowca mógł zlać 
olej x przebitego zbiornika przes odstojnik, nie 
przepompowując go, lecz na wykonanie tego 
potrzebowalby > znachnie: więcej czasu; musiał 
by równioż użyć naczynia, którego w crolgu 
nie było, 


Następnie odłączył on przewód łączący 
przebity zbiornik z pompą olejową 
(w którym miejscu?) i zatkał otwór łącz= 
nika trójdrogowego. 

5. Uruchomił silnik i zaczął jechać 
czołgiem przy pracy silnika na jednym 
zbiorniku oleju i jednej chłodnicy wody, 
zwracając szczególną uwagę na wskaza= 
nia przyrządów kontrolnych. W miarę 
potrzel zmniejszał on obciążenie sil- 
nika, zwiększając obroty w celu zapo- 
bieżenia przegrzaniu się silnika, 

W ten sposób dzięki doskonałej znajo- 
mości wozu rmnechanik-kierowca Wypro- 
wadził uszkodzony wóz z pola walki. Aby 
jednak dokładnie poznać wszystkie je 
go czynności musicie koledzy uzupełnić 
je odpowiedziami na pięć pytań w tek- 
ście. 


a 


wadanie SAMOCHODU 


d) prowadzić ćwiczenia w jeździe do celu za 
przewodnikiem z przerwami (nie mniej niż 
$ min.) poświęconymi na omówienie błędów. 

©) zapobiegać przegrzewaniu przez szkolo: 
nych silnika, nie dopuszczać do stosowania nad- 
miernych obrotów oraz zwracać uwagę, ażeby 
motocykliści posługiwali się średnim i bezpo- 
średnim biegiem, 

1) nie dopuszczać do wypadków uszkodzenia 
motocykli, 

g) stopniowo utrudniać szkolenie przez prze- 
noszenie ich na coraz trudniejsze odcinki tere- 
nu, jednakże jedynie wówczas, jeżeli Wszyscy 
szkoleni przyswoili, już sobie prawidłowe zasady 
prowadzenia na terenie łatwiejszym,  Zdolnie'- 
szym dawać trudniejsze zadania, aby w ten 
sposób podnieść poziom pozostałych szkolonych. 


h) organizować w celu rozwijania u kierow- 
ców poczucia koleżeństwa, praktyki we wzajem- 
nej pomocy i odpowiedzialności zbiorowej — 
ćwiczenia drużynowe, 

i) stopniowo utrudniać i komplikować ówi- 
czenia, zwracając szczególna uwagę na prawi- 
dłowe, przemyślane wypełnienie ich przez wszy- 
stkich szkolonych, zwracać baczną Uwagę. ażeby 
ćwiczenia były Prowadzone przy takich szyb- 
kościach jazdy, które nie zugrażają bezpieczeń- 
stwu szkolonych, 

j) po nabraniu przekonania. że szkolący się 
opanowali dostatecznie dotychczasowy materiał 
wprowadzać dalsze ćwiczenia grupowe jak np.: 
orientowanie się w terenie i marsz Wg mapy, 
marsz na azymuni, przybycie do postawionego 
celu w określonym czasie itp, 

k) rozwijać u szkolonych motocyklistów zdol- 
ności organizacyjne i dowódcze, wyznaczając 
kolejno przodowników wyszkolenia na dowód- 
ców podgrup ćwiczebnych, 

I przy szkoleniu w 


jeździe motocyklem“ 


por. R. Tylec 


Dyscyplina w marszu 


wojskach pancernych i zmechanizowanych, które w swoim składzie posiadają 

dużą ilość wozów bojowych i pomocniczych, dyscyplina marszu ma pierwszo- 
rzędne znaczenie i niejednokrotnie decyduje o powodzeniu wykonywanego, lub prze- 
widywanego w najbliższym okresie działania bojowego. 

Wypowiedź powyższa znajduje uzasadnienie oparte na niezliczonych przykła- 
dach działań bojowych wojsk pancernych i zmechanizowanych Armii Radzieckiej 
1 Wojska Polskiego w wojnie przeciwko faszystowskim najeźdźcom. 


Dzięki należytej organizacji i przestrze- 
ganiu dyscypliny marszu żołnierze wy- 
konywali wzorowo zadania bojowe i od- 
nosili na frontach wielkie sukcesy *gro- 
miąc armie niemieckie, 


Ścisłe przestrzeganie postanowień regu- 
laminowych i specjalnych zarządzeń do- 
wódców o zachowaniu dyscypliny mar- 
szowej stwarzało warunki do wykonania 
marszu w dokładnie nakazanym czasie i 
w pełnej gotowości bojowej, bez jakich- 
kolwiek strat od ognia nieprzyjaciela. 
I na odwrót — w wypadkach naruszenia 
dyscypliny marszowej — marsz był naj- 
częściej wykryty przez nieprzyjaciela lub 
zdezorganizowany nieoczekiwanymi wy- 
padkami, na skutek czego następowały 
straty w ludziach, sprzęcie i czasie, Naru- 
szenie dyscypliny marszowej kompliko- 
wało, *a_ niejednokrotnie uniemożliwiało 
wykonanie głównego zadania bojowego. 


Pod ogólnym pojęciem dyscypliny mar- 
szu należy rozumieć ścisłe przestrzeganie 
przepisów ujętych w regulaminach i in- 
strukcjach, traktujących o zachowaniu 
się podczas marszu tak całej kolumny, jak 
i poszczególnych wozów. W szczególności 
dyscyplina marszu obejmuje następujące 
zagadnienia: 

— przestrzeganie regulaminowych od- 
ległości marszowych między poszcze- 
gólnymi oddziałami, pododdziałami 
i pojedynczymi wozami; 

— przestrzeganio ustalonych dla róż- 
nych warunków (terenowych, atmo- 
sferycznych, widoczności i bojowych) 
odpowiednio różnych szybkości ru- 
chu kolumn; 

— przestrzeganie zasad ruchu drogowe- 
go (podporządkowywanie się wyma- 
ganiom osób regulujących ruch i zna- 
kom drogowym) 


— przestrzeganie zasad maskowania się 
przed naziemną i powietrzną obser- 


wacja nieprzyjaciel 
— dokładne podawanie, odbieranie i 
przekazywanie sygnałów podczas 


marszu i na przystankach, 


Wszystkie wyżej wymienione zagadnie- 
nia, w zależności od stopnia ich przestrze- 
gania, wywierają odpowiedni wpływ na 
przebieg marszu. 

Duża odpowiedzialność za przestrzega- 
nie dyscypliny marszowej ciąży na mecha- 
niku-kierowcy, który bezpośrednio odpo- 
wiada za nakazane odległości marszowe 
i szybkość ruchu wozu, za prawidłowe 
wymijanie wozów (jeśli zachodzi koniecz- 
ność) i zatrzymywanie wozu (tylko po 
prawej stronic drogi) oraz za dokładne 
przestrzeganie zasad ruchu drogowego 
i maskowania wozu. 


W związku z tym, że w większości wy- 
padków, w celu skrytego podejścia do 
nieprzyjaciela marsze wykonuje się w wa- 
runkach ograniczonej widoczności, a więc 
najczęściej w nocy, mechanik - kierowca 
powinien doskonale znać przepisy dyscy= 
pliny marszu nocnego. 


Marsz nocny, jakkolwiek jest kor: 


ystny 


ogranicza możliwości posuwania się po bez- 
drożach i stosowania takich szybkości jak 
w dzień, a ponadto powoduje szybsze zmę- 
czenie załóg (szczególnie mechaników- 
kierowców) itp. 


Trudności te jednak mogą być. sprowa- 
dzone do minimum pod warunkiem zacho- 
wania należytej organizacji i szczególnie 
wysokiej dyscypliny marszu. 

Dyscyplina marszu nocnego polega prze- 
as wszystkim na dokładnym maskowaniu 


Młodzi czołgiści naszego wojska doceniają w pełni znaczenie dyscypliny mar- 
szowej. Na obozach letnich ćwiczą się w utrzymaniu szyków marszowych, podawa- 
niu i przekazywaniu sygnałów. Na zdjęciu czołgi przygotowują się do zmiany szyków. 


i umiejętnym prowadzeniu wozów. Aże- 
by uniknąć zdemaskowania marszu, nale- 
ży przestrzegać dokładnego maskowania 
świateł zewnętrznych na wozach, które 
powinny być przysłonięte specjalnymi 
orzysłonami, uniemożliwiającymi zauwa- 
żenie światła z góry i z boku. Bardziej 
pewne zabezpieczenie przed wykryciem 
marszu nocnego osiąga się przez całkowi 
te zaciemnienie świateł i namalowanie 
białą farbą na tylnej części wozu odpo- 
wiednio dużego znaku. Zmniejszone odle- 
głości między wozami i szybkość ich ru- 
chu w zupełności zapewniają bezpieczeń- 
stwo posuwania się w kolumnie tak 
przygotowanych wozów. 

Każdy mechanik - kierowca rozumiejąc 
doniosłą rolę dyscypliny marszu dla 
współczesnych działań bojowych, powi- 
nien stale pogłębiać swoje wiadomości z 
tej dziedziny wyszkolenia i uczyć się 
praktycznego wprowadzania ich w życie. 


Tratewka wykonana sposobem gospo- 
darszym (do artykułn obok). 


Wymieniany. 
DOSWIADCZENIA 


BUDUJEMY TRATEWKĘ Z FASZYNY 
DLA PRZEPRAWY MOTOCYKŁA 


Motocyklista — zwiadowca lub motocy= 
klista łącznik bardzo często spotyka się 
z koniecznością pokonania przeszkody 
wodnej. Charakter służby i zadanie, jakie 
mają do wykonania, wymienieni wyżej 
żołnierze — motocykliści, wymaga szyb- 
kiego przedostania się na przeciwległy 
brzeg, Należy tu więc, zastosować taki 
środek przeprawy, który można byłoby 
wykonać przy minimalnej stracie czasu 
i małym nakładzie pracy. — Takim właś- 
nie środkiem dla motocykla i załogi jest 
tratewka z faszyny, którą w przeciągu 
pół godziny wykonać może 1—3 osób. 

Tratewkę z faszyny z chrustu, wiąże się, 
przy pomocy ram z żerdzi, między któ» 
rymi zaciska się faszyny. Tratewkę wy= 
Konuje się w następującej kolejności: 
związaną dolną ramę ustawia się na ped- 
kładach na brzegu, na nią układa się fn- 
szyny. Na faszyny przychodzi druga r: - 
ma, którą przymocowuje się do dolnej. 
Na drugą ramę układa się prostopadle do 
rzędu dolnego, następny rząd faszyn, na 
Który układa się z kolei trzecią wierzch- 
nią ramę, po czym całą tratewkę staran- 
nie związuje się. Tratewka taka, służy "o 
przeprawy motocykla z przyczepą i uzbro= 
jeniem oraz trzyosobowej załogi. 

Ładowanie motocykla na tratewkę od- 
bywa się w następujący sposób: po wy- 
szukaniu dogodnego zjazdu do przeszkody 
wodnej, podprowadzamy tratewkę na mie- 
liznę przy brzegu, a następnie wprowa= 
dzamy na nią motocykl i umocowujemy 
go drutem lub linką, Teraz, tratewkę z za- 
mocowanym na niej motocyklem załoga 
spycha na głębsze miejsce i ładuje się sa- 
ma w ten sposób, by zrównoważyć ciężar 
tratewki. Do przeprawiania się przez prze- 
szkodę wodną używamy długich żerdzi lub 
łopatek superskich. 


Wiemy wszyscy, jak potrzebnym i nie- 
odzownym wyposażeniem naszego samo- 
chodu jest sprzęt saperski. Zwłaszcza te- 
raz w lecie, w okresie trwania obozu let- 
niego, na każdych zajęciach w polu, czy 
też przy budowie wszelkich urządzeń par 
ku polowego, będziemy zawsze korzystali 
z łopaty, kilofa, siekiery lub piły, 

Dlatego też musimy dbać o sprzęt sa- 
perski, w który wyposażony jest nasz sa- 
mochód, Po każdej wykonanej przez {nas 
pracy, do której używaliśmy sprzętu | sn- 
perskiego, musimy go dokładnie oczyścić, 
przejrzeć i zakonserwować, 

Kierowca ciągnika artyleryjskiego bomb, 
Michalis Kazimierz docenia wartość sprzę- 
tu saperskiego i dlatego należycie go pi 
lęgnuje. Jeszcze przed wyjazdem na obó: 
lstni, przeprowadził dokładny przegląd 
sprzętu saperskiego, przy swoim samocho- 
dzie. Naprawił lub wymienił na nowe 
drewniane części sprzętu, poczym dokład- 
nie pokrył je pokostem, zabezpieczając 
w ten sposób przed wilgocią i gniciem. 
Malowanie drewnianych części, o tyle nie 
jest praktyczne — twierdzi doświadczony 
kierowca bomb. Michalis — że pod war- 
stwą farby nie widać drobnych pęknięć, 
będących z czasem przyczyną poważniej- 
szych uszkodzeń. 

Pod podłogą skrzyni ładunkowej, zaraz 
za kabiną kierowcy rozpiął on kawałek 


brezentu za pomocą uchwytów i umieścił 
na nim swe narzędzia. Brezen( zabezpie- 
cza je, przed ściekającymi przez szpary 
kroplami deszczu i rosy. 

Po każdej pracy wykonanej przy pomo- 
cy narzędzi saperskich bomb. K. Micha- 
lis dokonuje oględzin poszczególnych na- 
rzędzi, Dokładnie czyści je z ziemi, nie za- 
niedbując najmniejszej szczeliny, następ- 
nie drewniane części lekko naciera szmat- 
ką zwilżoną pokostem, (możę. kže 
olej silnikowy); a-metalowesezęioi~prze- 
ciera wazeliną techniczną, Co pewien dłuż- 
szy okres czasu, dokonuje on „generalne- 
go" przeglądu wszystkich narzędzi, w cza- 
sie którego ustala wszelkiego rodzaju nad- 
łamania, zagniecenia i wyszczerbienia lub 
stępienia metalowych części narzędzi sa- 
perskich, następnie w- warsztacie usuwa 
zauważone niedomagania, Jeśli zachodzi 
potrzeba części drewniane zamienia na 
nowe, 

Koledzy, sprawdźcie i przejrzyjcie Wasz 
sprzęt saperski. Nie dopuśćcie, by spotkała 
was nieprzyjemna niespodzianka na óćwicze- 
niach w polu, że staniecie nad rozpoczętą 
budową wykopu lub apereli ze złamaną 
drewnianą rączką łopaty lub kilofa, pod- 
czas gdy Wasi koledzy będą już mieli swe 
samochody okopane i zamaskowane. 

ppor. St. Kubiak 


IMOTOCYKLA w 


z przyczepą przyzwyczajać kierowców do zwra- 
cania uwagi na szerokość drogi | omijanie, prze- 
ôd, o które zawadzić można miską olejową 
badż przyczepką. Uczyć klerowców, że w wy= 
padku, gdy przejazd jest niemożliwy należy 
zejść z motocykla | pchając go na włączonym 
pierwszym biegu, przy równoczesnym, postugl- 
waniu się sprzękiem dla regulowania szybkości 
przeprowadzić go przez przeszkodę, 


m) uczyć kierowców, że gwałtownie hamo- 
wac i wykonywać ostre skręty można jedynie 
w bezpiecznych miejscach, jak np.: leśne pola- 
ny, pasy ląk itp. 


m w razie niemożliwości objechar a wystają- 
«ych pni, zwalonycnh drzew itp., których wyso- 
«ość jest większa od prześwitu motocykla, in- 
«iriktor winien wskazywać uczniom, że należy 
wowczas odciążając koo, plynnie, unikajac 
„sprogo oderzenie najechać przeszkodę pod pro- 
"rym katem, zrywając do góry kierownice z rów- 
moczesnym wychyleniem ciala do tylu. Obeiąże- 
1.2 tylnego kola zwalniać opierając się nogami 
qdż o przeszkodę bądż o ziemię. 

dzo trudnych wypadkach należy zejść 
w Stoan T prowadzić go na biegu z prze- 
chyleniem do siebie. Przejazd kół przednich 
przez przeszkodę ułatwiać podrywaniem kierow- 
nicy w górę, kół tylnych przez podrywanie za 
slodełko. 
ereny leśnego bezdroża, jak to już wynika 
RETA ich charakteru, mogą byé bardzo róż- 
narodne, W lasach mieczanych 1 liściastych jest 
więcej zagajników i zarośli, ukrytych pai, kt 
rzeni drzew, kamieni itp. niż w lasach igla- 
stych. Warunki te wymagają szczególnej o:tiaż- 
ności uwarunkowanej polem widzenia jeźdźca. 
Dotyczy to szczególnie kierowców jadących w 
przodzie lub podgrupy ćwiczebnej. Ostrożność 


( 


przejcżdżaniu lef- 


niezbędna jest również prz: 
które zasjonięte są 


nych polan szczególnie tych 
trawą. 

Szkoleni kierowcy powinni przyswoić sobie 
nienaruszalną zasadę jazdy w warunkach les- 
nogo bezdroża, że należy być zawsze gotowym 
do zahamowania, a przy ostrych skrętach pod- 
piera się nogą o ziemie. 


PROWADZENIE MOTOCYKLA PO PIACHACH 


T ecbnika jazdy po piasku, uzależniona jest 
od grubości warstwy piasku, jego wilgot- 
ności 1 długości piaszczystego odcinka. 


Przejazd przez odcinek piaszczysty jest tym 
trudniejszy m grubsza jest warstwa p'asku. 
Proporcjonalnie bowiem do grubości warstwy 


piasku wzrasta z natury już silny opór jaki pla 
sek stawa kolom motocykla, Wykonywam 
skrętów kierownicą nie ułatwia podczas jazdy 
w piasku prowadzenia motocykla, poniewa 
ukośnie postawione koła powodują jedynie 
ztost oporu piasku | poślizę. Poślizzowi ulega 
w piasku często również | tylne koło na skutek 
„buksowania”, 

Przy prowadzeniu motocykla w piasku nie- 
odzownym jest stosowanie następujących zasad 
Jazdy: 

a) nieduże odcinki piaszezysiego terenu, po- 
kryte cienką warstwa piasku przejeżdżać na 
pierwszym lub drugim biegu (w zależności od 
długości odcinka) na „pelnym gazie” unikajac 
zatrzymania oraz zakrętów, opanując poślizg! 
przedniego koła kierownicą, 

b) dłuższe odcinki plaszczystego terenu, po- 
kryte grubą warstwą suchego piasku, pakony- 
wać z rozbiegu na pierwszym biegu i wysokich 
obrotach, zwracając przy tym uwagę ażeby nie 
przegrzać silnika, Przy oznakach przegrzania 
lub wpadnięciu tylnego koła w poślizg uniemoż- 


liwiający jazdę zsiąść z motocykla | prowadzić 
go rękoma na włączonym biegu, 
©) mokry piach jest w większości wypadków 
zbity i już z tej racji znacznie mniej utrudnia 
prowadzenie motocykla niż suchy, 
Jakkolwiek w mokrym piasku znika w 
nej mierze  niebezpieczeńsi „bukso: 
kół to Jednak „poważnie , wzrasta stawiany im 
opór a szybkość jazdy ulega zmniejszeniu. Po- 
nadto, jeżeli warstwa mokrega piasku jest głębo- 
ka to w trakcie jazdy tworzą się na skutek cię- 
żaru motocykla koleiny utrudniające coraz bar- 
jazdę, Duży opór powodowany przez 
k wywołuje, szczególnie przy prze- 
ych odcin= 


rowadzić moto- 


jeśli konieczny jest pośpiech 
volí silnikowi 


cykl rękoma, jeśli zaś nie p 
ostygnąć, 

Motocykliści jadący w raidzie poza pierwszym 
winni uważać, aby nie jechać jego śladem po- 
nieważ wówczas koleina pogłębia się i jazda 
staje się jeszcze bardziej utrudniona, 

d) przy prowadzeniu motocykla z przyczepką 
należy dążyć do odciążenia koła przyczepki, na- 
kszując pasażerowi przesunąć się w stronę tyl- 
nego koła motocykla. 

W wypadku, gdy konieczność zmusza do zeļ- 
la z motocykla, załoga jego winna prowadzić 
*go wspólnymi siłami. Kierowca pchając za kie- 
rownicę, a jadący w przyczepce za tylne siedze- 
nie motocykla, 


PROWADZENIE MOTOCYKLA W TERENIE 
BŁOTNISTYM 


J 2722 w terenie błotnistym wymaga najwięk- 
szego opanowania równowagi. Dlalego też, 
ćwiezenia w jeździe po terenie błotnistym na- 


leży rozpoczynać przy zupełnie matye szybkoś- 
ciach. Naczelne reguły są tutaj następujece; 
elastyczna pozycja na motocyklu, zachowania 
zasady trzymania nóg na podnóżkach 1 ŚCigkx- 
nia kolanami zbiornika, elastyczne a nie k*"- 
czowe trzymanie klerownicy przy lużno skrę- 
conym atorze skrętów, 


Poza tymi ogólnymi wytycznymi przy jeśdzie 
przez błotnisty teren należy przestrzegać nastę< 
pujące zasad; 


a) wyjeżdżać na błotnisty odcinek powoll na 
niskiej przekładni. W ciągu jazdy płynnie włą- 
czać í wyłączać sprzęsto umiejętnie 1 ostrożnie 
obchodzić się z gazem, pamiętając że każde ostre 
danie gazu natychmiast wywola zarzucenie, Poe 
ślizg tylnego, czy nawet obruszenie się przed- 
niego koła, pasować należy kierownicą 1 'umie- 
jętnym, ostrożnym operowaniem gazem, stara- 
Jąc się przy tym nie zdejmować nóg z podnóż- 
ków. 

Przy jeździe w błocie nie należy jednak wpa- 


dać w przesadę i przy silnym zarzuceniu, gr 
żącym upadkiem podeprzeć się nogą, 


b) unikać wpadania w wąskie i głębokie w: 
boje lub jamy ponieważ motocykl oprze Bi 
wówczas najczęściej miską olejową na gruncie, 
Wydobycie go żaś z tego położenia wymagać bę- 
dzie znacznego wysilku fizycznego, 


©) nie należy nigdy hamować gwałtownie, po- 
woduje to bowiem ostre zarzucenie fnotocykla 
i przeważnie upadek, W wypadku gdy zachodzi 
konieczność zahamowania, należy uprzednio 
zamknąć gaz í podhamować lekko przednim 
hamulcem a potem dopiero tylnym. Gdy rozpo- 
czynają się zarzucania hamulce natychmiast 
puścić, 


d) na błotnistych podjazdach wyszukiwać moż- 
liwie mało śliską trasę. W miarę wytracania 
szybkości, gdy koło zaczyna mieć tendencję do 
obracania się w miejscu, zmniejszyć gaz a Wów= 
czas w lej wyjątkowej sytuacji motocykl się 
zwolna przyspieszy. W miarę spadania 'szyb- 
kości przechodzić łagodnie na wyższy bieg — 
tak aby nie spowodować kręcenia się kola 
w miejscu, 


e) przy prowadzeniu motocykla z przyczepką 
dążyć do odciążenia koła przyczepki, nakazujac 
pasażerowi przesunięcie się w stronę tylnego 
siodełka motocykla. 


KIERÓWCY E 


działania czołgów zaley w znacznej mierze od umiejętności prowa- 
dzenia wozów przez mechaników - kierowców. 
mistrzowskiego prowadzenia czołgów 'w różnych warunkach 


Jednym z zasadniczych warunków 
terenowych, w tym 


„w terenie Jesistobagnistym jest szczegółowe poznanie przez mechaników - kierow- 
rów przepisów prowadzenia wozów w warunkach terenowych. 


ystkim, należy pamiętać, że 
nie przez każdy teren bagnisty może prze- 
jechać czołg. Zależy to od głębokości bagna 
i stanu jego powiechni. Bagno bowiem sta- 
je się przeszkodą dla poruszania się po nim 
czołgu dopiero wtedy, kiedy czołg osiada 
dnem w błoto, w wyniku czego opór po- 
ruszania się czołgu stawiany przez grunt 
zwiększa się, a siła zaczepu z gruntem 
zmniejsza. Powoduje to poślizg gąsienicy 
i jeszcze głębsze osiadanie czołgu w grun- 
cie. Wynika stąd, że czołg łatwo pokonu- 
je bagno, jeśli głębokość jego jest mniej- 
sza od prześwitu czołgu, 

Każdy mechanik - kierowca czołgu, po- 
winien w czasie rozpoznania terenu łatwo, 
według oznak zewnętrznych określić, czy 
czołg może pokonać dany teren bagnisty, 
Wszystkie, łatwe do przejścia odcinki ba- 

, gien są przeważnie pokryte gęstą trawą 
mchem, krzakami, rosną na nich małe 
lzewa — brzoza, osika, wierzba. Na ta- 
kim terenie często jest wielka ilość mro- 
wisk i kretowisk. Natomiast bardzo trud- 
ne do pokonania przez czołgi odcinki ba- 
gien, są pokryte białym mehem lub szu- 
warem, pod którym jest woda i miękkie 
dno. Nawet wtedy, gdy torfowisko ma dość 
grubą górną warstwę nie jest ono możli- 
we do pokonania przez czołgi, bez odpo- 
wiedniego wzmocnienia gruntu. 
Możliwość przejechania czołgiem przez 
teren bagnisty zależy również, od ciążaru 
czołgu, który ma ten teren pokonać, Dla- 
tego też czołg średni ki swej 
i mniejszemu ciężarowi znacznie łatwiej 
przez teren bagnisty, aniżeli 
czołg ciężki. 
zasie bezpośredniego 
w terenie bagnistym 
powinien przestrzegać 


Przede w: 


prowadzenia 
mechanik - 
ad, 


wozu 
kierowca 
ustalonych dzięki wieloletniemu doświad- 
czeniu w prowadzeniu czołgu. 


Zasady te są następujące: 
szaniu się w terenie bagni- 
stym należy unikać dokonywaniu skrętów 
czołgiem, ponieważ zwiększa to znacznie 
opór stawiany przez grunt, Twarda war- 
stwa gruntu zostaje zerwana przez ząsie- 
nicę, w wyniku czego czołg osiada w grun- 
cie na dno. 

2) Przy poruszaniu się czołgów w ko- 
lumnie, nie należy posuwać się śladem 
czołgów idących w przedzie, ponieważ mo- 

to również doprowadzić do ugrzęźnię- 


TECHNIKĄ, 


SAMOCHOD OSOBOWY SKODA 1200. 
Znane są nam dobrze ze swej wysokiej 


jakości samochody osobowe | produk. 
bratniej  Czechosłowa — Skoda 1101 
i 1102. Ostatnio jednak kolektyw Zakła- 


dów Samochodowych w Mlada Bolesław 
(CSR), opracował i wyprodukował nowy 
typ tego samochodu — Skoda 1200, pi 
wyższającym jeszcze pod wielu względami 
poprzednio produkowane pojazdy, 


Podwozie x wbudowanym silnikiem. 
W samochodzie osobowym Skoda—1200 
wzmocniony silnik, który w zasa- 


nika wozu Skoda—11 Nowy 
lindrowy silnik posiada bowiem 

tłoka 72 mm, skok tłoka 75 mm, objęto: 
skokową tłoka 1221 cem. i przy 4250 obro- 
tach na minutę daje 36 KM. 

Skoda 1200 


Ra 100 km, Wóz posiada 4-biegowa 
kładniową i jeden bieg wste- 
czny.oraz d ile, hydrauliczne ha- 
mulce, 
Nadwozie szmechodu posiada linię tzw. 
pontonową. Jest budowane jako limuzyna 
4-drzwiowa, wóz bagażowy i sanitarka. 


Skoda 1200 na ulicach Pragi 


Na zdjęciu: czołg pokonuje rzekę. 


cia czołgu, na skutek niszczenia twardej 
warstwy gruntu przez gąsienicę porusza- 
jących się w przodzie czołgów. 

3) Niedługie odcinki bagniste można po- 
konywać na wysokich przekładniach, nie 
zmniejszając szybkości poruszania się 
czołgu, 

4) Odcinki bagniste dłuższe, należy po- 
konywać na niższych przekładniach, przy 
czym przekładnię należy wyłączyć nie w 
czasie prowadzenia czołgu przez bagno, 
lecz przed podejściem do bagna. Przełą- 
czenie przekładni w czasie poruszania się 
w terenie bagnistym może spowodować 


p zasad 


Pamiętaj, że czołg 


Szanuj i kochaj swój wóz. 


stwa jego twórczej pracy. 
jak niesprawn 
4, Przestrzegaj ściśle i ter 


szej niesprawn 
5 Terminowo i dokładnie dokonuj: 


mulatorów 
6 W czasi 
on „sercem“ czołgu. 


przedwczesne Zu: 


8 
9 


dzeniach całej załogi czołgu. 


1 0Paśż przykładem dla kolegów w szkoleniu i utrzymaniu sprzętu, służ im 
zawsze radą i pomocą, aby cały twój pododdział i jednostka osiągnęły jak 


najwyższą gotowość bojową. 


ednym z najczęstszych powodów pra- 
cy silnika na zbyt bogatej mieszance 


J 


jest za wysoki poziom benzyny w komorze 


pływakowej, spowodowany naturalnym 
zużyciem, uszkodzeniem lub niewłaściwą 
regulacją mechanizmu pływakowego. Ele- 
mentem regulującym dopływ paliwa do 
komory jest pływak, uruchamiający iglę 
zaworową osadzoną w specjalnie dopaso- 
wanym gnieździe, Wskutek długotrwałej 
pracy stożek igły ściera się. Między igłą, 
a gniazdem powstają wtedy szczeliny. 
przez które pomimo zamknięcia igły pali- 
wo wpływa do komory, powodując nad- 
mierny poziom w komorze i rozpylaczach. 
Wobec tego należy wyrobioną igłę dotrzeć 
w gnieździe, aby nadać jej poprzednią 
szczelność. Często wskutek złej filtracji 
paliwa, płynące zanieczyszczenia mogą 0- 
sadzać się w gnieździe i spowodować nic- 
domykanie igły lub jej zamknięcie. 

Dźwignia plywaka nieodpowiednio pod- 
zgięta również może spowodować wzrost 
poziomu paliwa w komorze, ponieważ igła 
będzie się zbyt późno zamykać. Taki sam 
afekt może spowodować zaciecie sie vlv- 
waka na osi spowodowane wyrobieniem. 
W wypadku przebicia pływaka np. pod- 
czas rozbiórki gaźnika, straci on swą okre- 
śloną wyporność zależną od wagi i zato- 
piwszy się w benzynie w ogóle nie będzie 
zamykał igły. 

Zbyt wysoki poziom w komorze pływa- 
kowej i rozpylaczach spowoduje przelewa- 
nie się paliwa bądź to na zewnątrz, z ko- 
mory lub też przez rozpylacze, wskutek 
czego wystepują straty paliwa. Nieszczel- 
ne połączenie komory pływakowej z jej 
pokrywą wynikłe w skutek zniszczenia u- 
szczelki, czy też spowodowane niedokład- 
nym dokręceniem śrub łączących może się 
stać powodem strat paliwa, wyciekającego 
na zewnątrz gaźnika podczas jazdy, zwła- 
szcza w nierównym terenie. 

Toteż uszkodzoną uszczelkę należy zmie- 
nić i po kaźdorazowej rozbiórce gaźnika 
dokładnie i równomiernie dokręcić śruby 
łączące komorę z pokrywą. 

Wspomniane poprzednio rozkalibrowa- 


WZOROWE G 0 
MECHANIKA-KIEROWCY 


to twoja broń. 
swoją wiedzę o nim i umiejętność wykorzystania go w walce. 

Pamiętaj, że jest on najdoskonalszym czoł- 
giem w świecie i przekazany ci został przez naród dla obrony bezpieczeń- 


Utrzymuj swój czołg w nieustannej sprawności 
bojowej. Pamiętaj, że każda jego niesprawność ma takie same znaczenie, 
karabinu dla piechura i działa dla artylerzysty. 
inowo zaleceń wszystkich przepisów, dotycząc: 
utrzymania i eksploatacji sprzętu. Nie zwlekaj z usunięciem najdrobnie 
a uzyskasz gwarancję, że czołg twój nigdy cię nie zawiedzie. 
zamiany i uzupełniania smarów, oleju 
i wody, czyszczenia filtrów powietrza 

prawidłowego napełniania zbiorników. 
jazdy nie przeciążaj wozu, a zwłaszcza silnika. Pamiętaj, 
Kieruj wozem płynnie, bez gwałtownych 
i skrętów, gdyż ze względu na duży jego ciężar wszelkie przesilenia powodują 
życie mechanizmów i prowadzą do uszkodzeń. 
Prowadząc wóz bacznie obserwuj trasę jazdy, zachowując wszelkie prze- 
(  pisy i wymagania jazdy w terenie lub na drogach publicznych. Jednocześ- 
nie nieustannie sprawdzaj na przyrządach kontrolnych pracę mechanizmów. 
Dbaj zawsze o całkowite wyposażenie i czystość swego wozu. Skrupulatnia 
dokonuj odpowiednich zapisów w formularzu wozu. 
Nieustannie doskonal się w harmonijnym, ścisłym współdziałaniu ze swą 
załogą w wykonywaniu zadań bojowych. Pamiętaj, że twoje umiejętności 
techniczne i bojowe w poważnym stopniu decydują o sukcesach lub niepowo- 


zatrzymanie czołgu, a tym samym i ugr 
nięcie jego w bagnie. Przekładnię należy 
wybrać odpowiednią — taką, aby można 
było cały odcinek bagnisty pokonać bez 
przełączenia przekładni z tym jednak, że- 
by można było posuwać się czołgiem 
z możliwie dużą szybkością. 

5) Posuwając się czołgiem w terenie 
begnistym nie należy zmieniać gwałtow- 
nie obrotów silnika, ponieważ nagła zmia- 
na obrotów silnika tak w stronę ich zwięk- 
szenia jak i zmniejszenia powoduje poślizg 
gąsienicy, to znaczy zatrzymanie czołgu 
i osiadanie go na dno. 

6) Dla ułatwienia pokonania odcinków 
bagnistych należy silniej nacisnąć gasie- 
nicę czołga, wtedy bowiem ciężar czołgu 
bardziej równomiernie rozłożony jest na 
podłoże. 

Te same zasady należy stosować i przy 
poruszaniu się po mokrych łąkach z tym 
jednak, że czołg należy prowadzić na bar- 
dziej wysokich przekładniach. 

Dla pokonania trudnych do przejścia 
przez czołg odcinków bagnistych, koniecz- 
ne jest stosowanie specjalnych środków, 
ułatwiających zdolność pokonania terenu. 
Środki te są różne, służą jednak temu sa- 
memu celowi — zmniejszyć ciśnienie jed- 
nostkowe gąsienic czołgów na grunt. Przy 
pomocy tych środków: chrustu, wiązek 
słomy, gałęzi, żerdzi itd. układa się drogę 
w terenie bagnistym. Szerokość tej drogi 
nie może być mniejsza od podwójnej sze- 
rokości czołgu, 


Dlatego też nieustannie pogłębiaj 


technicznej i gotowości 


oleju i paliwa, obsługiwania aku- 


je jest 
zrywów 


D MEMIANNY. 


£ pe DOŚWIADCZENIA 


wie DOPUSZCZAĆ DO PRZEGRZANIA 
SIĘ SILNIKA 


Znając dokładnie przyczyny grzania się 
silnika, kierowcy mogą skutecznie zapobiec 
nadmiernemu wzrostowi ciepłoty. Dlate- 
go, w pierwszym rzędzie przed wyjazdem 
na każde ćwiczenia, należy dokładnie 
sprawdzi6 ustawienie za 
bowiem zbyt wczesny, 
zapłon w znacznym stopniu 
grzanie się silnika. Przed w; 
ży sprawdzić ponadto stopień 
paska wentylatora, oraz ilość wody w 
chłodnicy. Również niesprawny obieg wo- 
dy w układzie chłodzenia na skutek 
dzenia wirnika pompy wodnejż cz 
wego zamulenia, czy zatkania rurek chłod- 
nicy i nieszczelności układu chłodzenia 
(złączą, pompa wodną) przyczyniają się do 
przegrzania silnika. 

Nie mniejszą troską należy 
układ smarowania. Grzanie się silnika mo- 
że bowiem nastąpić również na skutek 
zbyt małej ilości i niskiej jakości oleju w 
misce olejowej, oraz słabego doprowadze- 
nia oleju przez pompkę olejową. Dlatego 
też sprawdzając poziom wody w chłodnicy, 
sprawdzamy również przed wyjazdem na 
ćwiczenia, ilość oleju w misce olejowej sil- 
nika. A 

Rozważając przyczyny grzania się silni- 
ka nie zapominajmy i o tym, 
ga lub zbyt bogata mieszanka 
czyną szybszego wzrostu temperatury 
nika. Prawidłowe więc ustawienie gaźni- 
ka, zagwarantuje nam wł: Iwa pracę s 
nika i utrzymanie jego temperatury w od- 
powiednich granicach 

Jeżeli silnik zagrzeje się na skutek zbyt 
małej ilości wody w układzie chłodzenia, 


Schemat chłodzenia silnika  GAZ-51. 


1 — rękojeść cięgla uruchamiającego 
luzie, 2 — rura wodorozdzielcza, $ — term 
stań, 6 — końcówka Joy kadiu 
a wyż BMMOWY, 6 — osloni ulegla, 7 — 
luzje, $S — rurka ehlodnicy Al — pom” 


pu_wodym, 12— rura, 13— elegtu Kraalkn wod- 


14> rura wylotowa chiodnicy olejowej, 
rura włofówa ehtodniey olejowe) 1 — kos 
dgrzewacza rożruchowego (ia rysunku 
dost tylko część kotin, 17— kranik 
owy kotin, 
to zimną wodę można dopiero dolewać, gdy 
silnik nieco ostygnie. Wlewamy ją wtedy 
małymi dawkami, aby stopniowo mieszała 
się z wodą gorącą, znajdującą się w silni 
ku. Aby zapobiec zatarciu tłoków w cylin- 
drach przy sidnie nagr: zanym silniku, na 
leży wykręcić wszystki. do cylin- 
drów wlać niewielką ilość oleju silnikowe- 
Bo. 


LEA pA EE 
AMPEROMIER? BENZYNA WODA. 


OSZCZĘDNOŚCI 


nie dysz paliwowych jest w zasadzie spo- 
wodowane ich naturalnym zużyciem, czę- 
sto jednak powstaje na skutek nieprawi- 
dłowego ich czyszczenia ostrym narzę- 
dziem, drutem, gwoździem itp. W tym 
przypadku dysza zostaje przedwcześnie 
zniszczona, wskutek ni iadomości, lub 
niedbalstwa ze strony kierowcy. Zanieczy- 
szczoną dyszę paliwową należy jedynie 
przedmuch: silnym strumieniem powie- 
trza, lub też w ostateczności użyć kawałka 
drewienka i nim usunąć brud z dyszy. To 
samo odnosi się do oczyszczenia poszcze- 
gólnych rozpylaczy. 

Właściwa regulacja gaźnika ma decydu- 
jący wpływ na oszczędność paliwa. Nale- 
ży jednak dobrze wiedzieć o jakie regula- 
cje istotnie chodzi. Fabryczna bowiem re- 
gulacja gaźnika polega tylko na doborze 
dysz paliwowych o określonej przepusto- 
wości i odpowiedniej gardzieli powietrz- 
nej. Natomiast zadaniem mechanika — 
kierowcy obslugującego gaźnik jest prze- 
prowadzenie w zależności od potrzeby: 

1) regulacji poziomu paliwa w komorze 
pływakowej 

2) regulacji na wolne obroty; 

3) regulacji skoku tłoczka pompy przy- 
Śpieszenia w zależności od pory roku. 

Regulacja Nr 1 polega na właściwym 
podciągnięciu dźwigni pływaka, tak, aby 
poziom paliwa w komorze był zgodny z 
danymi zawartymi-w instrukcji fabrycz- 
nej. 


Regulacja Nr 2 polega na tym, aby pod- 
czas pracy silnika na wolnych obrotach 
skład mieszanki umożliwił  równomierną 
i wydajną pracę silnika, lecz, aby nic za~ 
chodziło zużywanie paliwa w nadmiarze. 
Regulacji tej dokonuje się śrubą, zmniej- 
szającą dopływ powietrza lub benzyny do 
rozpylacza wolnych obrotów. Przy niepra- 
widłowym ustawieniu Śruby regulacyjnej 
poprawnej pracy silnika na dużych obro- 
tach, na wolnych obrotach będzie spalana 
zbyt bogata mieszanka co, zwłaszcza przy 
dłuższej pracy silnika na tym zakresie o- 
brotów spowoduje znaczny wzrost paliwa. 


Regulacja nr 3 dotyczy skoku  tloczka 
pompy przyśpieszania. Skok ten można 
zmienić w zależności od warunków pracy 
silnika w różnych porach roku, W zimie, 
kiedy temperatura powietrza jest niska, 
ilo: wtryśniętego przez pompę paliw 
musi być większa, ponieważ benzyna ła- 
two ulega skropleniu. Natomiast w okr 
sie letnim wtrysk powinien być mniejszy, 
ze względu na większe parowanie ben- 
zyny. 

Jiość wtryśniętego paliwa zależna jest 
od wielkości skoku tłoczka pompy. Skok 
teu można zmienić, zakładając cięgło tlo- 
czka w otwory dźwigni, wprowadzającej 
tloczek w ruch. Pozostawienie skoku tłocz- 
ka dostosowanego do okresu zimowego na 
okres letni jest szkodliwe i powoduje nica 
potrzebne straty paliwa. O 


Przy samochodach ciężkich, rozwijających niejednokrotnie duże szybkości nie 
wystarczają już zazwyczaj hamulce starszej konstrukcji, w których całą pracę uru- 


chamiania hamulców musi wykonać kierowc: 


Z!S-150, 


Np. samochód ciężarowy 


który wraz z ładunkiem waży 8 ton i rozwija szybkość ponad 60 km/godz. Chcąc 


mochód ten skutecznie zahamować przy pomocy zwykłych mechanicznych hamul- 


ców należałoby wywrzeć na pedał hamulca tak wielką siłę, jakiej nie potrafi wy- 
dać z siebie przeciętny człowiek. W wypadkach takich konstruktorzy opracowali 
urządzenia, które bądź to pomagają kierowcy w wyw'eraniu odpowiedniej siły 
na pedał hamulca, bądź też przejmują na siebie całkowitą prace uruchomien'a ha- 
mulca, a rola ogranicza się jedynie do sterowania całego urzączenia przy użyciu 


małej siły. 


Schemat ukladu hamulców pneumatycz- 

nych: 1i 8 — komory hamulcowe, 2 — 

sprężarka, 3 — filtr, 4 — pedał hamulco- 

wy, 5 — manometr, 6 — zbiornik, 7 — 
zawór sterujący. 


Znając zasadę działania hamulca pneu- 
matycznego poświęćmy kilka słów jego ra- 
cjonalnej konserwacji, bez której wiemy, 
że nawet najlepszy mechanizm kiedyś od- 


Zdarzyć się może, że w czasie letnich 
jazdów trzeba będzie ściągnąć nieco 
paliwa ze zbiornika samochodu. Dotych- 
czas praktykowany w wielu jednostkach 
sposób „pociągania* paliwa ustami 
mocą rurki gumowej jest jednak 
szkodliwy dla zdrowia kierowcy. W naszej 
jednostce przodujący racjonalizator plut, 
Moczulski wykonał więc prosty: przyrząd 
ułatwiający przelewanie paliwa z jednego 
naczynia (zbiornika) do drugiego. 
Przyrząd ten składa się z długiej rurki 
gumowej odpornej na działanie benzyny 
przeciętej pośrodku i zonej trójni- 
kiem. 
nasunięta duża gruszka gumowa. Już po 
pirwszym mocnym naciśnięciu gruszki 
paliwo zostaje wessane do rurki i grus 
ki gumowej. Następnie spływa ono już 
zupełnie samoczynnie, 


połą j 
Na trzeci koniec trójnika zostala 


Na rysunku widzicie Kole 
nienie plut, Moczulskiego w chy 
lewania paliwa. 


uspraw 
i prze- 


st. szer. M. Kondracki 


ST. SZER. BORDĘGA JÓZEF 


— nie dał się w dyskusji przekonać kole- 
dze plut, Jaskólskiemu, który twierdził, że 
w silniku może występować jednocześnie 
zjawisko detonacji oraz samozapłon i za- 
pstuje czy ma rację, 

Niestety Kolego rację ma plut, Jaskól- 
ski, Nie rozwodząc się nad zagadnieniami 
tych zjawisk trzeba stwierdzić że tzw. de- 
tonacja polega na niezwykle szybkim spa- 
daniu mieszanki w całej objętości (wybuch) 
co wywołuje błyskawiczny wzrost c 
nia w komorze sprężania. natomias 
mozapłon jest poprostu zwykłym za wczes- 
nym zapaleniem się mieszanki od rozgrza- 
nych części silnika. Objawy powstania 
mozapłonu są podobne do objawów deto- 

ji (spadek mocy, charakterystyczne 
stuki poprzerywanie się silnika itp.) są to 
jednak zjawiska w swym przebiegu różne 

Jeżeli przyjmiemy, że jedną z przyczyn 
detonacji jest tzw. nagar, osadzający się 
na ścianach komory sprę: i zmniej- 
szający objętość komory sprężania, to ten 
sam nagar rozrzażony wskutek powstania 
detonacji może być również przyczyną 
samozapłonu i wtedy oba te zjawiska mo- 
gą występować jednocześnie. 


mówi nam posłuszeństwa i to zazwyczaj 
w chwili, gdy jest nam najbardziej po- 
trzebny. 

Tak więc kierowca winien 
po skończonej pracy dokonać 
pobieżnego przeglądu całego 
W układzie hamulcowym należy zw. 
baczniejszą uwagę na następi 
menty: 

Pasek klinowy napędzający 


codziennie 


spr 
winien być tak napięty przez przesuni 


całej sprężarki wraz ze em, aby 
przy pociśnięciu go w środku kołami pa- 
sowymi z siłą około 3 do 4 kg wyziął się 
o 10 do 15 mm. 

Następnie przez odkręcenie korka na 
osadniku filtra spuszczamy zebrany tam 
olej i wodę. W ciągu jednej doby winno 
zebrać się tam, nie więcej niż 15 cm" ole- 
ju. Jeżeli jest go więcej, to świadczy, ża 
sprężarka działa wadliwie. Co około 2000 
przejechanych km., a w zimie nawet czę- 
ściej należy odwodnić zbí 
przy pomocy kurka znajdującego się na 
jego spodzie, oraz od czasu do cza 
wór sterujący. Korek do odwadniania 
woru sterującego znajduje się na jego dol- 
nej pokrywie Odwadnianie filtra i zbior- 
nika w zimie musi się odbywać w ogrz 
wanym pomieszczeniu, ponieważ woda 
może łatwo ulec zamrożeniu. W zależno- 
ści od stopnia należy przynajmniej dwa 
razy w miesiącu przepłukać benzyną filtr 
na ssaniu sprężarki, paczym po wysusze- 
niu go zwilżyć wkładkę olejem. 

y zwrócić uwagę na pracą cylin- 
derków hamulcowych i samego hamulca. 
Prawidłowo ustawiony hamulec posiada w 

i zynku luz (dający się spraw- 
szczelinomierzem przez okienka w 
tarczy hamulcowej), między okładzinami 
szczęk a bębnem, zawarty w granicach 
0,25 do 0,40 mm. Luz ten ustawia się przy 
pomocy śróby regulacyjnej na dźwigni na- 


pędowej rozpieracza, Przy prawidłowo 
ustawionych hamulcach wszystkie cylin- 
derki działają równocześnie, a suwaki wy- 
suwają się równo na nie więcej niż 40 mm 
w czasie pełnego zahamowania. Na za- 
kończenie pragnę jeszcze omówić najczę- 
ściej spotykane usterki w pneumatycznych 
układach hamulcowych oraz podać w skró- 
cie metody ich usuwania. 

Jako naczelną zasadę należy przyją 

1) Dołożenie wszelkich starań, aby usu- 
nąć usterkę bez niepotrzebnego rozbiera- 
nia danego mechanizmu. 

2) Jeżeli zajdzie konieczność rozebrania 
zespołow, to należy to czynić tylko przy 
pomocy odpowiednich narzędzi i przy za- 
chowaniu pedantycznej czystości. 

3) Przy dccieraniu zaworów nie używać 
pod żadnym pozorem szmerglu — tylko 
czysty talk lub olej. 

Przy nieprzestrzeganiu powyższych 
sad można wprawdzie niejednokrot 
chwilowo usterkę usunąć, jednak w dal- 
szej eksploatacji pojazdu zazwyczaj mėci 
się to dotkliwie na jego użytkowniku, 


Schemat instalacji elektrycznej motocykla 
1ż-350 (Do artykułu obok)) 


PIONIEREM 
TECHNIKI 
SAMOCHODOWEJ 


INSTALACJA 
ELKTRYCZNA MOTOCYKLA Iż 350 


Celem zapewnienia drobnych napraw 
i kontroli instalacji elektrycznej w moto- 
cyklach Iż 350 podajemy krótki opis in- 
stalacji elektrycznej tego doskonałego mo- 
tocykla produkcji radzieckiej. 

Znaczna część instalacji elektrycznej 
jak: cewka zapłonowa, regulator napięcia 
i samoczynny wyłącznik, stacyjka, prze- 
łącznik świateł, bezpiecznik, lampka kon- 
trolna znajdują się we wspólnej obudo- 
wie, 

Po odkryciu pokrywy skrzynki stacyj- 
ki, znajdziemy wewnętrz 10 zacisków ozna- 
czonych literami i cyframi, które należy 
łączyć z następującymi odbiornikami 
i źródłami prądu. Zacisk D. Sza w skrzyn- 
ce z zaciskiem D. Sza uzwojenia wzbu- 
dzenia prądnicy (w oryginalnej instalacji 
czarny przewód). Zacisk D+- z zaciskiem 
D+  plusowej szczotki prądnicy. (biały 
prżewód). Zacisk PR z zaciskiem PR w 
obudowie prądnicy połeczonym z młotecz- 
kiem przerywacza (zielony przewód). 


Zacisk AMM. z masą prądnicy — przy 
pomocy śruby 'na jej obudowie (brązowy 
przewód). 

Zacisk 56 (lub w niektórych seriach 
oznaczony PK) z przełącznikami świateł 
na kierownicy (niebieski przewód). 

Zacisk 54 (lub ST) z zaciskiem sygnału 
dźwiękowego (czerwony przewód). 

Zacisk 57 (lub FST) z zaciskiem żarówki 
miejskiego światła w najaśnicy (zielony 
przewód). 

Zacisk 30 (A) z zaciskiem ++ akumula= 
tora. 


Pozostałe zaciski odbiorników łączy się 
w następującym porządku: Zacisk przyci- 
sku sygnału z wolnym kiem sygnału 
dźwiękowego, zaciski przełącznika, świateł 
z zaciskami żarówki o dwu włóknach, Za- 
cisk — akumulatora z masą lub zaciskiem 
AM w skrzynce. 


Kluczyk w stacyjce może znajdować się 
w 6 położeniach oznaczonych na obudo- 
wie stacyjki liczbami od 0 do 5 pr: 
uzyskujemy włączenie następują 
biorników: 0 — wszystkie odbiorniki wy- 
łaczone, 1 — włączone światło miejskie 
i tylne, 2 — włączone zapłon i sygnał, 3 — 
jak w p. 2, a ponadto światło miejskie 
i tylne, 4 — jak w p, 2, a ponadto światło 
szosowe | tylne, 5 — zapłon i sygnał po- 
łączone bezpośrednio z prądnicą z pomi- 
nięciem samoczynnego wyłącznika (jazda 
bez akumulatora). 


por, Benhardt Maciej. 


Dobry m lk-kierowca powinien stale 
dbać o stan techniczny swojego czołgu, W związ- 
ku z tym powinien on umieć szybko 
hy uszkodzeń | niespraw. 
igu i w ra 
modzielnie lub przy pomocy reszi 
logi dokonywać napraw lub zamiany uszkodzi 
odpowied 


nych części oraz przeprowadzać 
eksploatacyjne regulacje, 

Jedną z najbardziej charakterystycznych regu- 
lacji oksploatacyjnych „ którą każdy me- 
chanik-kierowca powinien umieć wykonać sa- 
modzielnie, jest regulacja luzu między taśmami 
hamulcowymi a bębnami sprzęgieł bocznych, 


Regulacje tę w czolgu średnim wykonuje się po 

uprzednim wyregulowaniu cięgicł układu dźwig 

niowego sprzęgieł bocznych i hamulców, 

po wyregulowaniu 
ukladu 


a w 
swobodnego 


szczególności 
diwigniowego 


suwu cięgieł podlużnych 
sprzęgieł bocznych 

sprężyny powodują: pi 
nia w przednie położenie 


i klerowa- 
da pelnego 
nych do- 
po wyrcgniowaniu luzu między taś- 
owymi a bębnami sprzęgieł, 
Kolejność czyni 
gulacji luzu między 


hamuicowymi 
a bębnami zewnętrznymi sprzęgieł bocznych po- 


taśmami 


winna być następująca: 

1. Nacisnąć na podał 
skiego) | ustalić go w z 
sóry) ząb zapadki pedalu, 


a możnego (gór- 
czepieniu o drugi (od 


Zdajecie sobie Koledzy zapewne do- 
kładnie sprawę z tego, że każdy silnik 
zamocowany jest na ramie samochodu 
tak, aby wszelkie wstrząsy wywołane 
jego pracą nie przenosiły się na ramę, 
a więc tym samym i nadwozie. 


W tym celu, między ramą a elemen- 
tami silnika służącymi do oparcia go 
na ramie znajdują się najczęściej grube 
poduszki gumowe. 

Obok na rysunku pokazane jest jedno 
z rozwiązań zamocowania silnika na 
ramie samochodu. 

Kierowca winien znać pierwszorzęd- 
nie nie tylko zasady poprawnej jazdy, 


2. wkręcając nakrętki śrub regulacyjnych ubu 
taśm hamulcowych zaciągnąć taśmy z jednako- 
wą siłą tak, ażeby całym swoim wewnętrznym 
obwodem przylegały one do bębnów sprzęgieł 
bocznych. 

pedał ha- 


3. Zwolnić z zaczepienia zapadki 


4. Za pomocą śrub regulacyjnych przy spre- 
żynach odciągających liśmy hamulcowe wyre- 
zulować równomierzy luz na całym obwodzie 
między taśmami a bębnami. 

5 Sprawdzić pelny suw podłużnych r" 
hamulców (dane liczbowe suwu podane są w od- 
powiednich instrukcjach). Suw ten odpowiada 
Inzowi pomiędzy bronami zewnętrznymi sprze- 
giet bocznych a taśmami hamulcowymi w gra- 
nicach grubości zapałki. 

Po zakończeniu regulacji 
wszystkie przeciwnakretki, a wszystkie wyjęte 
i zdjęte z czołga części ułożyć (lub zamontować) 
z powrotem na czołgu. 

W celu sprawdzenia prawidłowości wyko 
nia regulacji należy przejechać czołglsm ni 
wielki odcinek drogi, stosując pierwszą, druk; 
1 trzecią przekładnię. Zwroty czołgiem o 90, 18 
i 360° na pierwszej | drugiej przekładni w pra- 
wo | w lewo powinny być pewne, jeżeli odpo- 
wiednia taśma hamulcowa została Całkowicie 7- 
ciągnięta. Podczas jazdy po wlaczeniu trzeciej 
przekładni, zwrot powinien następować już po 
wyłączeniu sprzegia bocznego lub po początko- 
wym, niewielkim przyhamowaniu, 

W wypadku zatrzymania czołgu przez przyha- 
mowanie homulcem nożnym, czołg powinien 23- 
trzymać się równo, bez najmniejszego skretu w 
bok. Takie zatrzymanie się czojgu bedzie 
sprawdzianem równomiernej pracy | prawidio- 
wego wyregulowania długości cleg'et układu 
dźwigniowego I luzu pomiędzy zewnętrzny 
hębnami sprzęgieł bocznych a taśmami hamul- 
cowymi. 


należy podokręcać 


ale także każdy szczegół z dziedziny 
budowy samochodu, 
Sprawdźcie Koledzy, czy tak jest. 
Czy potraficie odpowiedzieć na pyta- 
nie: jaki to silnik opiera się na ramie 
samochodu w podany obok sposób, 


Plut. Jasiński Paweł — Przyczynami 
zwarcia (stopienia) styków elektromagne= 
tycznego wyłącznika, może być zbyt wal- 
ne włączanie rozrusznika, skutkiem czepa 
między stykami tworzy się łuk elektrycz» 
ny. Nadpaleniu styków elekromagnetycz- 
nego wyłącznika sprzyja w dużym stop= 
niu korzystanie z rozrusznika przy wyla- 
dowanym akumulatorze, W przypadku 
zwarcia styków (wirnik rozrusznika obra= 
ca się mimo odpuszczenia przycisku wy- 
łącznika) należy natychmiast zatrzymać 
silnik i odłączyć przewód, prowadzący od 
akumulatora. Zdjąć następnie osłonę wy- 
łącznika i oczyścić styki wyłącznika przy 
pomocy pilnicz] 

Szer, Grzywacz Jan. — Hamulcowe prze- 
wody elastyczne są wykonane ze specjal- 
nej gumy o dużej wytrzymałości mecha- 
nicznej i odpornej na działania chem'e7- 
ne płynu hamulcowego, Wysoka wytrzy- 
małość jest konieczna ze względu na du- 
że ciśnienie panujące w układzie podczas 
hamowania (80 — 100 kg'cm*) oraz ciągłe 
zginanie przewodu na skutek natrafiania 
kół na nierówności drogi. Poza tym prze- 
wody elastyczne winny zapewniać be” 
i małą rozszerzalność 
y y ieniu podczas hamo- 
wania. Jak wielką wagę przykłada się do 
tych przewodów dezy fakt, że 


ieniem ponad 200 kglem?, 

Pęknięty przewód należy ić 
uwagę 

i zewnętrzna pr 

ka sama jak przewodu zużytego. Nowy 

przewód należy odpowiednio podwiesić i 

zabezpieczyć od przecierania. 


jlolntcy pesa 
— REDAKCJA OPOWIADA 


Kpr. I. Doliński. Macie rację Kolego Do- 
uński Do artykułu „Przegląd samochodu 
w drodze" zamieszczonego w numerze 9 

„Za Kierownicą* wkradł się błąd korek- 
torski zniekształcający sens zdania. 

Powinno ono brzmieć poprawnie nastę- 
pująco: 

„Przy normalnej pracy tych mechaniz- 
mów ich nagrzanie nie parzy w ręce". 


7 


odu była ta- 


W okresie tegorocznych Dni Morza, które obchodzimy pod hasłem 

Dni Rybaka i Stoczniowca naród polski sumuje sukcesy pracy 
ną Wybrzeżu, sumuje osiągnięcia zdobyte przez stoczniowców, ry- 
baków i marynarzy w walce o wykonanie planu 6-letniego. Jakże 


inaczej obchodzono „Święto Morza“ przed wojną. Klika sanacy. 
na starała się wszelkimi sposobami odwrócić uwagę mas pracują 
ewnętrznej i międzynarodowej sytuacji, od potę- 


cych od spraw 


gujących się kryzysów i załamań gospodarki morskiej uzależnionej 

całkowicie od obcych mocarstw i zwracała całą uwagę na sztucz- 

nie wysunięte i podsycane zagadnienie zdobycia kolonii. 
Burżuazja na czele z rządzącą kliką sanacyjną snuła sny o im- 


perialistycznej potędze, 


o dochodowych plantacjach z tysiącami 


czarnych niewolników, Nie wystarczało jej wyzyskiwanie polskich 


robotników i chłopów. 


Głęboka przemiana w sprawach morza dokonała się w Polsce 


Ludowej. 


Z ruin i zgliszcz wojennych 0- 
fiarną i świadomą pracą klasy 
robotniczej dźwignęliśmy nasze 
porty, flotę, stocznie i rybołów - 
stwo. Nasze porty wielkie i małe 
wciągnięte zostały w budownic- 
two socjalizmu i tętnią wzmożo- 
ną pracą wysuwając się na czoło 
portów europejskich pod wzglę- 
dem ilości przeładowanych towa- 
rów. 


Nasza flota handlowa z przed- 


wojennego „kopciuszka" całko- 
wicie uzależnionego od kap 


stów uzyskała dzięki rozwojowi 
przemysłu realne możliwości roz= 
woju. Stocznie zapewniają jej 
szybki w zwiększają z mie- 
siąca na miesiąc swą produkcję. 
Nazwy „Soldek“, „Jedność Robot- 
nicza”, „Brygada Makowskiego“, 
„I Maja" i inne znane są dziś nie 
tylko w Polsce, ale i za granicą. 
Stocznie nasze wyprodukowały 
ponadto wiele kutrów stalowych, 
budują również trawlery daleko- 
morskie i nowoczesne drobnico- 
wee, 


Stoczniowcy i robotnicy portowi 
swą ofiarną pracą dla planu 6- 
letniego dokumentują przywiąza- 
nie polskiej klasy robotniczej, ja- 
ką otacza ona wspaniale rozkwi- 
tającę Marynarkę Handlową i 
Wojenną Polski Ludowej. 


„Cały naród do walki o szero- 
ki dostęp do morza, o polskie 
słupy graniczne na Odrze, o Pol- 
skę, której już nigdy nie zagrozi 
żaden faszyzm, o Polskę któ- 
rej zapewniony bet trwały 
pokój, możność twórczej pracy i 
rozkwitu kraju. 


Te historyczne slowa Manife- 
stu Lipcowego PKWN, proroczo 
wypowiedziane, gdy szaro-zielo- 
ne wody Baltyku wyczekiwały 
jeszcze z tęsknotą na swych pra- 
wych właścicieli, polskich mary- 
narzy i rybaków, polskie okręty, 
statki i kutry, gdy stocznie Gdań- 
ska i Szczecina nie rozbrzmiewa- 
ły hukiem młotów i zarzytem 


„KIEROWCA“, Wyd. Szefostwo Służby Samochodowej MON. 
Ej Administracja: Warszawa, ul. Grzybowska 74, 


Na straży polskiego morza, od- 
zyskanego dzięki historycznemu 
zwycięstwu  bohaterskic Armii 
Radzieckiej i walczącego u jej 
boku Odrodzonego Wojska Po: 
skiego stoi dziś nieugięcie żoł- 
nierz naszej Ludowej Marynarki 
Wojennej. 


dźwigów, skute w hitlerowskiej 
niewoli — stały się drogowska- 
zem dla narodu polskiego. 

Lipe 


W ytyczne Manifestu 
wego zostały w pełni zreali: 
zowane. Szlak Polski Ludowej w 
drodze do morza rozpoczął się od 
Lenings a skończył pod Gdań- 
skiem, Gdynią, Kołobrzegiem i 
Szczecinem. Bohaterska Armia 
Radziecka i walczące u ji 
Wojsko Polskie uwolniły nasze 
Wybrzeże z niewoli i dały naro- 
dowi polskiemu szeroki dostęp 
do Bałtyku. Od Braniewa po sta- 
rosłowiański Szczecin, na prze- 
strzeni 500 km odzyskaliśmy gra- 
nicę morską, Dzięj yci 
rskiej Armii Radzieckiej i 
iej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego, Polska nie tylko odzy. 
skała niepodległość, lecz równie: 
1 prastare polskie Ziemie Zachod- 
nie, stanowiące silne zaplecze go- 
spodarcze dla naszego Wybrzeż 


naszego kraju, coraz 
zą 1 coraz bardziej 
niezastąpioną rolę odgrywa stale 
wzrastająca komunikacja morska 
i śródlądowa. Nasze porty, nasz 


przemysł stoczniowy, stale wzra 
stająca flota handlowa, szczegól- 
nie flota rybacka są poważnymi 
czynnikami gospodarczego roz- 
woju i budownictwa socjalizmu 
w Polsce. Gospodarka morska i 
wodna komunikacja śródlądowa, 
jest nieodłączną składową na- 
szego planu 6-letniego. 


Rybołówstwo morskie, niedo- 
ceniane całkowicie przed wojn; 
zajmuje obecnie coraz poważ: 
niejsze miejsce w gospodarce i 
zaopatrzeniu w żywność naszego 
kraju. Zasilana przez własne sto- 
cznie flotylla rybacka liczy już 
wiele dziesiątków jednostek - pły- 
wających, przy czym ilość dale- 
komorskich  trawlerów _ stale 
wzrasta. 


e i ‘nne sukcesy naszej g0- 

spodarki na Wybrzeżu i mo- 
rzu stanowią, tak jak i szybko 
postępujące osiągnięcia w uprze- 
mysłowieniu Polski, we wzmoc- 
nieniu jej siły obronnej, sół w 
oku imperialistów używających 
morza dla celów wyzysku, gra- 
bieży i rozboju. Agresywnym za- 
miarom imperialistów wobec na- 
szego kraju służy rewizjonistycz 
na propaganda w adenauerow- 
skich Niemczech i odbudowa 
neochitlerowskiego Wehrmachtu, 
Z pomocą byłych SS-owców 
chcieliby  imperialiści odebrać 
nam Wybrzeże i oddać je na po- 
wrót w niewolę adenauerowskim 
hitlerowcom. 


Nie jest więc rzeczą przypad- 
że Dni Morza są równocze- 
ie manifestacją gorących uczuć 
narodu dla naszej Marynarki Wo- 
jennej, nieugięcie stojącej na 
straży Wybrzeża przed wszelkimi 
zakusami imperialistów. 


Jeden cel przyświeca maryna- 
rzom Marynarki Handlowej, sto- 
czniowcom, robotnikom porto- 

żołnierzom Marynarki 
Do tego samego celu 
i łoga statku handlowego, 
przedterminowo realizująca plan 
przewozu ładunków, do tego sa- 
mego dążą stoczniowcy i robotni 
cy portowi bijąc wszelkie rekor- 
dy budownictwa okrętowego i 
przeładunków w portach, rybacy 
polepszając zaopatrzenie pracow- 


ników przemysłu — do tego sa- ` 


mego celu dążą marynarze Mary- 


narki Wojennej, stale podnosząc 
j poziom wyszkolenia bojo- 
wego, stojąc na straży bezpie- 


czeństwa na: 


żeglugi i granicy 


adi DIES waż" i 
Dużą pomocą w szkorenłu poli 
Ludowej Marynarki są gazetki 


które zapoznają żołnierzy z osiąz- 


ctwa w Polsce Ludowej, 


morskiej. Wspólnym celem jest 
praca dla socjalizmu, chronienie 
niepodległoci naszego kraju i ob- 
rona trwałego pokoju. 

udowa, polska Marynarka 

Wojenna jest nierozerwalnie 
tak jak całe Wojsko Polskie 
związana z narodem. Siła jej 
tkwi w naszej planowej, socjali- 
stycznej gospodarce, w stale roz- 
szerzającej się bazie przemysło- 
wej. Nasza Ludowa Marynarka 
Wojenna w odróżnieniu od przed 
wojennej, całą swą działalnoś 
opiera na prawdziwej nauce i 
sztuce wojennej — Stalinowskiej 
nauce wojennej, Niewyczerpa- 
nym źródłem doświadczeń i wzo- 
rem jest dla niej Radziecka Ma- 
rynarka Wojenna, która w wo) 
nie z nawałą hitlerowską zwycię- 
sko wykonała wszystkie naj 
dziej skomplikowane zadania bo- 
jowe, zwyciężając przeciwników 
na wszystkich morzach otacza, 
cych ZSRR. Dni Morza i zbli 
jąca się rocznica Odzyskania Nie- 
$ rocznica manifestu 
m przegl 
j naszej Mi 
Ze v 
wysiłkiem pracują dziś i szkolą 
się marynarze i żołnierze innych 
rodzajów wojsk  współdziałają- 
cych z Marynarką Wojenną. 


Wśród nich swój wysiłek w 
żołnierskiej służbie dla uczczenia 
Dni Morza wzmogli również kie- 


Polskie porty barbarzyńsko zniszczone przez faszystowskich najeźdźców d 
trudem polskiego robotnika oddanego bezgranicz. 
stanowią jeden z najbardziej awangardowych oddziałów polskiej klasy 
przekraczają produkcję jednostek pływających. Na zdjęciu: 
Wroclaw w porcie gdyńskim. 
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Władzy Ludowej. D: 


jeden z 


wignięte zostały 
polscy stoczniowcy 
robotniczej, śmiało 
rudowęglowców M/S 


R: 

ami, 
Ch rożne 
T E 
46 wyj ORA | 
Jeja 


tycznym 
ienne, 
nięciami 


plansz 


pokojowego budswn!e 


Obok sukcesów kierowców, pelni 
qcych swą służbę w Marynarce 
Wojennej poważne osiągnięcia 
posiadają mechanicy i warszta- 
towcy jednostek M.W. Na zdję 
ciu: pododdział remontowy bos- 
mata Nowika, wyróżniający się 
w  przedzlotowym  przodowni- 

etwi 


rowcy Mar 
rowcy M 
cik 


narki Wojennej. Kie- 
halak, Krasowski, Wój- 
Manej wyróżnili się osiąg- 
nięciami w oszczędności paliw 
przy wykonywaniu swych zadań. 
Zoszczędzona przez nich ilość 420 
benzyny to wkład w godne 


szenie Dni Mo! 
'W szeregu jednostek służby sa- 

mochodowej w Marynarce 
Wojervej przodujący kierowcy 


a, 


podjęli zobowiązania dopomoże- 
nia słabszym kolegom w opano- 
waniu materiału teoretycznego 1 
ktyczn. 
im 


Pomocy w 
powierzonych 
W akcji tej wy nili się kierow= 
cy: Zdenek, Malakowicz, Wyboj, 
Rosłań, Witkowski, Steca i inni. 


samochodach. 


Poważne osiągnięcia mają rów- 
nieź specjaliści samochodowi, ji 
Jankowski, Socha, Witalis, 
gała i inni. W jednostkach ich, 
dzięki wzorowo przeprowadzonej 


obsłudze technicznej samochody 
5] zawsze sprawne, a przebiegi 
międzynaprawcze przekraczają 
normy, 


Wzór w swej prac: kie- 
rowcy Marynarki Wojennej z jej 
pięknych tradycji, z ofiarnej pra- 
cy maryna: dla podniesienia go 
towości bojowej Marynarki Wo- 
jennej na wyższy poziom. 
W dniach Morza kierowcy Ma- 
rymarki Wojennej, tak jak 
cy marynarze postanawiają 
nie i nieugięcie na straży 


biorą 


naszego Wybrzeża wobec wszel- 
kich zakusów imperialistów an- 
glo - amerykańskich i ich hi- 


sojuszników na po- 
Biorąc przykład z 
wzoru marynarzy 
ię na nie- 
wzruszonym, braterskim sojuszu 
z niezwyciężoną Marynarką Ra- 
dziecką i Armią Radziecką — na- 
sza Marynarka Wojenna i jej od- 
działy pomocnicze, a wraz z nimi 
i służba samochodowa, jako silne 
ogniwo we froncie walki o pokój, 
nieugięcie stoi na straży naszych 
granic morskich. 


wspaniałego 
radzieckich, opierając 
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